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Kraków, 20 października.
Uroczysty obchód ku czci ks Józefa Ponia­

towskiego w Krakowie wyolbrzymiał niejako 
swoją własną siłą i treścią i przybrał samo- 
fzntnie cechy wspaniałej, niezwykle podniosłej 
manifeslacyi patryotyczuej. Nadspodziewanie li­
czny, rzec można, tłumny, zjazd uczestników 
z kraju i z za kordonów, świadczył o zrozumie­
niu idei działalności bohatera narodowego przez 
szerokie sfery naszego społeczeństwa, o popu­
larności ks. Józefa i ukochaniu go przez naród. 
Uczczenie setnej rocznicy jego tragicznej, ofiar­
nej śmierci, — stało się widocznie potrzebą 
serca całego społeczeństwa polskiego, które 
przez przedstawicieli i w jsłacmtów swoich pra­
gnęło u sarkofagu jego, w panteonie wawel­
skim, złożyć wyrazy hołdu i wdzięczności dla 
jego pamięci.

Nie by ta to, pomimo smutnych wspomnień i 
refłęfksyj, uroczystość żałobna. Uczestnicy jej 
przejęci byL raczej uczuciem radości, że w 
ciężkich dla narodu chwilach, gdy, wraz z upad­
kiem niezawisłości politycznej, narodowi groziła 
prostracya ducha i zwyrodnienie moralne, Opatrz­
ność dała nam ks. Józefa Poniatowskiego i Ko­
ściuszkę, którzy wskrzesili i odrodzili duszę na­
rodu, uchronili ją od skażenia i pchnęli narói 
ra drogę odrodzenia.

Czuliśmy wszyscy, źe fala uczestników uro­
czystości ks. Józefa Poniatowskiego spłynęła 
z całej Pułssi do Krakowa, aby wzmocnić się 
tutaj dopływem wzniosłych wspomnień, obra­
chunkiem z tego, cośmy w stuleciu zdziałali i 
co nam do zrobienia zostaje. Naród, nękany 
pod każdym z trzech zaborów innemi i coraz 
okrufniejszemi weksacyami, na coraz to więk­
sze wystawiany próby, naw-edzenia i pokusy, — 
potrzebuje takich jaśniejszych, wznioślejszych 
momentów, jakich dostarczyła mu ostatnia uro­
czystość krauowska.

Wit c z ust mówców popłynęły słowa skargi 
j nadziei, wspomnienia katastrof narodowych i 
g zła che t.n’vch, bezgranicznie ofiarnych pory w ów ,- 
a nrzed starszą generaeyą stanęła w karnych 
szeregach, w ordynku v oiskowym, młodzież 
polska, uprawniając do nadziei, że w zdiwem  
ciele młodego pokoleńa, potężnieje duch pulsid, 

Jtizsw ' się wielka idea aaazych bohaterów na­
rodowych.

Zawrzaio w starym Krakowie. Siluiej ude­
rzyły serca, ? ozpłomieniły się umysły, nadzieja 
lepszego jutra i przyszłości narodu zajęła miej­
sce zwątpienia i sceptycyzmu.

Jesteśmy pewni, że ta poważna manii -stacya 
narodowa, której przez 2 dui widownią był Kra- 
ków, nie minie dbz posiewu na przyszłość. Skiat 
pieni na duchu, f e i  w świętość naszej sprawy, 
z odczuciem solidarności, jed mści, chociaż mię­
dzy 3 zabory rozdzieleni, rozjadą się uczestnicy
uroczystości Poniatowskiego aoy tem chętnie i
tem wytrwałej prowadzić dzmło odrodzenia Oj- 
C"vzu" W mozolnej, ciężkiej, codzienne] pracy, 
jednoczący wszyst!’ ch, bez różnicy zawodów i 
stanów, synów Polsku —  w przejęciu rię idea- 
łrmi wielkich bohaterów i wieszczów, leży na­
sza siła i rękojmia narodowego odrodzeuia. To 
przeświadczenie pogłębi \ ię niewątpliwie w umy­
słach i sercach wszystkich nczertmkói; ot Lutnie], 
tak podniosłej uroczystości krakowskiej.

Ćwiczenia połowę drużyn sokolich.
Do uświetnienia obchodu narodowego przy­

czyniło się w w elkim stopniu sokolstwo pol­
skie, które urządziło zlot z okręgu krakowskie­
go w licznych zastępach w dniu wczoraj­
szym. Ważuym zaś punktem zlotu były ćwi­
czenia polewo, które się odbywały w niedzielę 
od godziny piątej do ósmej rano na przestrze­
ni między Bonarką a Kobieizynem —  a były 
niejako in ugnracyą potężnej manifestacyi na­
rodowej. W ćwiczeniach wzięło ogółem 1,600 
ludzi. Do zapasów stanęły wszystkie drużyny

połowę okręgu krakowskiego, skauci, oddział 
kolarski krakow skiego Sokoła, konni tutejsi So­
koli i oddział samarytanek z Krakowa, w re­
szcie około 200 członków drużyn polowych So­
koła tarnowskiego. Siły podzielone by ły  ^na 
dwie części, jedna „armia*, lioząca 900 ludzi, 
ulokowaną była w  Kobierzynie, druga (700 lu­
dzi) w Podgórzu i  Krakowie. Komendantem 
partyi kobieizyńskjej był p. Z iarko z K ratow a, 
armią podgórską dowodził p. Bałut z Żyw ca. 
Partya kobierzyńska miała za zadanie w kroczyć 
do Podgórza, czemu znowu przeciwnik miał za- 
pobiedz. Panem sytuacyi stawał się ten, kto 
zajął t. zw. „P iaskow ą Górę* przy Borku 
łęckim. Ćwiczenie rozpoczęły się o godzinie 
piątej rano. Armia kobierzyńska m ając korzyst­
niejszy teren przed sobą, zajęła to wzgórze już 
po godzinie siódmej i to zadecydowała o juj 
zw ycięstw ie nad przeciwn kiern. Po „ o t r ą b ie ­
niu* ćw iczeń odbyła się zbiórka wszystkich 
ćw iczących, podczas k tó ie j naczelne kierowni­
ctw o om ówiło szczegółow o przebieg ćfticzeń, 
poczem nestąpiia musztra.

O koic godziny 9 rano wyruszyli Sokoli z po­
wrotem uo K ikowa. Przy moście zw ierzyniec­
kim, obok dawnej przystani w ioślarskiej, odbyła 
się d e i i l a d a  w raci icyr.h diużyn i konnego 
Sokoła. Przy drodze obok przystani znjęli miej­
sca reprezentanci Zmią5ku sokolstwa pp. W y ­
rzykowski i Panek z e  Lw ow a, prezes Turski, 
wiceprezes dr Rowiński, przew. gniazda podgór­
skiego p. W W odzinowski, wreszcie kilku pre­
zesów gniazd okięgu krakowskiego.

Po skończonej defiladzie udali się Sokoli aa 
plac w yścigow y, gdzie złożyli karabiny, poczem 
przyłączyli się do ogólnego pochodu na W awel,

W  ćwiczeniach w Borku Fałęckim wzięło 
także udział 30 samarytanek. Główny lazaret 
mieścił się w tamtejszym dworze. Kies ownietwo 
nud oddziałem sanitarnym spoczywało w ręirach 
dra Mieczysława Staszewskiego.

Nr. ćwiczenia nrmo chłodu i wczesnej pory 
udało się mnóstwo ludzi z K rakow a i Podgó­
rza. Nie brakło nawet pań, które śied^iły do 
samego końca przebieg ćwiczeń.

Msza poiówń
Jakby porwane młodzieńczym zapałem dru­

żyn polowych i skautów, którzy o św icie ru­
szyli już na ćwiczenia, miasto całe zerwało sitj 
w'cześuie ze snn i niedługo zaludniły sit. ulice 
dziesiątkami, setkami i tysiącami osób. Jasne 
jesienne słońce napełniało atmosferę jakiemś 
oży wczem tchnieniem, siejąc radosny urok na spie­
sznie dążące gromadki. Wszyscy podążali na Bło­
nia, skąd już zdała widmał wśród lasu różno 
barwnych sztandarów oitarz połowy, zwrócony 
ku Zwierzyńcowi.

Delegaci, członkowie stowarzyrzeń, młodzież 
szkolna po >ążali pod swoje znaki, by wysłu­
chać mszy św. i wziąć następnie udział w po- 
cłiodzio na Wawel.

Nie wszyscy jednak mogli zapisać się pod 
swoją chorągiew. Tysiące, dziesiątki tysięcy za­
legły szerol >m kręgiem Błonia, inni utworzyli 
żywy szpaler wzdłuż całej drogi, którędy po­
chód miał podążać. Wielu zajęło balkony i 
okna obserwując żywy ruch publiczności, prze­
lewającej się nieustającą falą i czekającej cier­
pliwie, na pocnód.

Około godz. 10 rano w czworokn, utworzo­
nym pizez straż pożarną miejską i w obrębie 
okolą ze sztandarów cechowych, ustawiły*się 
deputacye z obcych zaborów i Galicy i, Rada 
m. Krakowa z prezydentem d- L e o  na czele, 
Rada m. Lwowa z wicepi. dr S c a h l e m  i 
R i e d l e m,  senat akadem.cki uniw. Jagieł! 
z rektorom K o s t a n e c k i m  i dziekanami wy­
działów, deputacye nniwersytetn lwowskiego; 
przy znakach stanęły korporacye i deputacye 
towmrzystw oświatowych.

Olbizymi krąg poza czworobokiem wypełnił
gggaBarmffigsiffiaaaaiae3aBiBŁa»g»Esrrj;

iud, przybyły na uroczystość z bliższych i dal­
szych okolic Krakowa, młodzież gimnazjalna i 
liczne zastępy skautów. Szczególną uwagę zwra­
cała grupa górali zakopańskieb, odbijające ja­
snością i barwnością strojów. Z grup młoozie- 
ży, poważna postawa młodocianych skautów 
zatrzymywała mimowoli uwagę widzów.

Uroczystą mszę ś*r. odprawił c godz. 10 ks; 
prof. dr. K a c z m a r c z y k .  Do mszy asystowali 
prezes drużyn Bartoszowych, Stanisław Ja  siń-  
s k i, imieniem SosołÓY? poznańskich z Winiar 
druh P o k r z y w k a ,  imieniem sokolstwa nasze­
go d'uh T u l i ń s k :  z Jordanowa i imieniem 
skautów S z l a c h t o w s  ki. Podczas , nabożeń­
stwa śpiewał chór „Lutni* pod batutą p. Is S a­
k o w i c z  a. Przygry wała nadto orkiestra Zwią­
zku rękodzielnik u w, przy której akompaniamen­
cie publiczność odśpiewała na końcu chorał „Bo­
że, coś Polskę". Biagalną pieśń pod;ęłyszc okie 
zastępy, podając słowa modlitwy w na .misze 
kręgi.

Kazanie.
Po mszy św. w podniosłych, pełnych kapłań­

skiego namaszczeni*, patryotycznvchr słow a®  
od ołtarza przemówił Ref irmata, ks J a n i e c . .
Wrażenie, jakie - narouzie polsKm wywoła
swojem wystąpieniem w cnwdae
zwątpienia, ks. Józef Poniatowski, p '
znodzieja z „weselem Izra da, laki _
dvt, przedarłszy się da obozu Hd 1 s ,
remu ucięła „1 wę“ Ks J ^ f
walki za ojczyznę a chociaż nie y , to
ocalił bonor politycznie tłpa<MHcey®.narodu,

Kaznodzieja przypomniał szczęśliwą epokę 
świetności Polski i t em większą boleść i upadek
mucha, góy „wpadli nieprzyjaciele, rozdarli jed­
nolitą Ojczyznę podzielili się 1 >j łnpam>, a sy­
nów jej rozpędzili na krańce ś viata, jam- wy­
go ińców. I dopiero po stracie Ojczyzny- uczn- 
Jiśmy co to wolność poznaliśmy' że be* 
naród, jak kwiat bez rosy, usycna. I o stracie 
Ojczyzny uczuliśmy ,k ona droga. Miłość Oj­
czyzn: jest Polaków raj większym skarbem,, jest 
dla nuh wszystkiem. Miłość Ojczyzny, to jedy­
ny promyk szczęścia, który z pozt cnainycb 
chmur się przedziera to je lyna nadzieja, która 
krzepi znękane serca’ nasze".

Tutaj na tle ogólnego zwątpienia skreślił ka­
znodzieja postać i działalność ks. Józefa Ponia­
towskiego.

„Na pogardę — - mówił —  zasługiwałby na­
ród, któryby, me otaczał czci? głęboką wielkich 
swych przodków, uie żywił dla nich nczne.a go­
rącej’ wdzięczności Ta. im narodem my nie je ­
steśmy. Pęta niewoli, jakie dźwigamy wieka 
już z górą, nia tylko nie wyziębiły tych uczuć 
w sercach naszyco, lecz owszem utrwaliły je i 
wzmocniły. W  duszy bowiem polskiej nie uro­
niło się nic z tradycji ks. Józefa, W  każdym 
Polaka jest bodaj atom jego duszy, bogatej w 
poczucie obowiązk . i miłości Ojczyzny".

Polacy przelali krwi wiele dla Ojczyzny, lecz 
jej nie odkupili. Kaznodzieja nawoływał więc 
do skruchy, do rozpamiętywania błędów prze­
szłości. Bóg żąda od naa pracyj trudu, poświę­
cenia się, {(okuty _ 'zczerej wary. Gorącą mó­
dl-twą do Królowej Korony Polskiej o przybli­
żenie cbwili wolnej Ojczyzny zakończył ks. Ja­
nicki swoje kazanie.

Pochód.
Gd przebrzmiały ostatnia słowa kaznodziei, 

wśród powodzi złotych, .profani słońca zamigotały 
uaski — szeregi s iw ia ły  i i ,  p poczęły łamać w
odreoue grupy- F^ły krótkie słowa komendy, sze­
regi stanęły gotff' pochodu.

Około godziny pół “° dwunastej z fali osób, za­
legających drogę nii 'Błonia od wylotu ul. W.dskiej 
wynnrzyła się bw »na banderyą- K r a k u s ó w ,  zło­
żona z 200 przeszło jeźdźców; poprzedzał ją na­
czelni* strai* pożaro«j p. Nowotny, przybrany w
mnninr XV. polko "łanów; 2 r0k"Zwita sześciu Krakusów, oraz przęd na
S Y t r z  ach jeźdźców. Za strażą jechał komen-

Krakusów z pięknym wieńcem od włościan ziemi 
krakowskiej i chorąży banloryi z sztandarem.

Świetny ten orszak, grający tęczą jasnych kolo­
rów, powitała publiczność oklaskami, gdzieniegdzie 
odezwały się żywe okrzyki zachwytu.

W  ślad za Danderyą Kraknaów wysunął się or­
szak jeźdźców, mniej barwny, lecz o pysznej pod­
stawie na doborowych rumakaoh. Był to oddział t r a -  
k o w s k i e g a  k o n n e g o  S o k o ł a ,  złożony z 42 
jeźdźców; prowadzi go prezes dr Kazimierz 
O s t r o w s k i ,  obok niego postępuje aojacanc dr 
Mr ó z .  Dziaroki orszak zdobywa sobie cd-azu uzna­
nie tłamów publiczności, ze vsząd witają jeźdźid* 
ukłonami i życziiwemi okrzykami.

Dalej pidąża oddział p i e s z y c h  S o k o ł ó w  
krakowskich ze sztandarem, Sokoli z Bytomia na 
Górnym Śląsku, Waduwic, Starego Sącza, Tai n i­
wa, Tuchowa, Dąbrowej, Sądowej Wiszni, Grybo 
wa, Brzeska, Tarnowa-Strusiny. Za cemi zastępa­
mi kroczą g r u p y  u c z n i ó w  s z k ó ł  ś r e d n i c h ,  
ze eztandarami i z własnemi orkiestrami, dalej so­
kole drużyny połowa z Tarnowa, Zakopanego, Sza­
flar Nowego Targu.

Zartępy maszerują w  równych odstępach, wybi- 
t-jąc mocno takt; szczególniej młodzież gimnazjal­

na, a zwłaszcza ci najmniejsi „równają krok", by 
ich zasię nie posądzono o brak wyćwiczenia.

Dalszą grupę pochodu tworzyły „ D r u ż y n y  
B a r t o s z o w e *  z Loniowej, prowadzone przsz p. 
St. Jasińskiego i podmiejskie straże pożarue vt 
mundurach; za nłemi szła muzyka Sokola kr ikow- 
skibgo.

Dalszą część pochód tworzyli delegaci Z w i ą z ­
ku g a l i c y j s k i e g o  s o k o l s t w a  pp. W yrzy­
kowski i Panek ze Lwowa, prezes Turski i wice­
prezes dr Rowiński, wreszcie poscczególni prezesi 
gniazd okręgu krakowskiogo, między nimi prezes 
gniazda podgórskiego p. W . Wodzinowski.

Tuż za starszyzną galicyjskiego eoko^twa zaję­
ły miejsce d r u ż y n y  p o l e w o  z Podgórza, Dzie­
dzic i W .eliczid, dalej oddział wioślarski i aolar- 
ski klitko .takiego Sokoła w paradnych nnifo-ms eb.

W  tialczym ciągu postępowały w z w ar ty et sze­
regach d r u ż y n y  p o ł o w ę  z Oświęcima, Chrza­
nowa, Brzeszcz, Trzebini, Krzeszowic, NitCołomiCj 
B:ałej, Kęt, Żywca, Cieszyna, Jaworzna, Suchej, 
Kalwaryi, Skawiny, Szczakowej, Karwiny, Fry- 
sztatn (ś-ąsk), Choczni l Wadowic, oraz Sokoli 
z ńndrycuowa. Myślenic, Dąbkowy (Śląsk), Pol­
skiej Ostrawy, BieLka i Zakliczyna. Dominowały 
szaro mundury polowe (dawny paradny strój znika 
coraz bardziej z szeregów sokolich).

S k a n c il Kilkuset chłopców i młodzieńców, w 
skromuych swycb, orjgiualnjch obiorach r manier­
kami i prz^borami, kroczą w ordjnku, budząc po­
dziw i uznanie. Dzielna ich postawa, aprawność i, 
kainość znaną jest wszystkim. Nic dziwnego, że 
witają ich zuwsząd życzPwe okrzyki i oklaski, po­
dawane dalej wziłuż źywogo szpaleru. Są to od­
działy krakowskie i z kraju, przeważnie złożone 
z uczniów szkół średnich. Na czele drużyn skauto­
wych postępuis komendant ich, profesor W y  r o ­
b ę  k, oraz kierownik oddziału sanitaryuszy-skautów 
dr Mieczysław S t a s z e w s k i .

Zł skautami podąża ożywiona grupa około 1Q0 
S o k o l i c ,  dalej S a m a r y t a n k i ,  przebrane w 
białe czapeczki, z oznaką Czerwonego Krzyża na 
rękawach. .

Dalsze zastępy Btanowią n c z n i o w i e  k r a ­
k o w s k i c h  s z k ó ł  ś r e d n i c h ,  w y d z i a ł o ­
w y c h  i l u d o w y  tli, n c z e n i c e  g . z n n . z y ó w  
ż e ń s k i c h ,  publicznych i prywatnych, oraz gim- 
nazyum podgórskie.

Osobną grupę tworzą wychowankowie z a k ł a d u  
J ó z e f i t ó w .  Na czele ich postępuje kilko chłop­
ców, wioząc oryginalny wieniec laurowy, nwity w 
ksztall działa. Wieniec ten zieźyli na sarkufagn 
ks. Poniatowskiego na Wawelu.

W  dalszym ciągu postępowały reprezentacja w ł o ­
ś c i ą  ń ski  c h  s t r a ż y  o g n i o w y c h  zokolicKra- 
kowa, z Modlnhy, Modlniczki, Toń, Zielonek i W it­
kowie. Straż ogniowa z Modlnicy przybyła z mu­
zyką i niosła bard,:o ładny wieniec z nrpisem; 
„L .esc Bohaterowi —  Modlnica*. W  tej grupie 
szedł marszałek powiatu krakowskiego, dr. Stefan 
Skrzyński, w towarzystw-e kilkunastu włościan.

W  następnych szeregach postępowali kolejarze 
ze sztandareu, tworząc osobną grupę pochodu.

Za nimi ukazały się szeregi P o d h a l a n .  —  
W  takt. własnej, ochoczej muzyki szli lekko, but­
nie, z brawuią, z ciupagami na ramieniu. Zapa­
trzeni przed siebie, pewni i dumn., zda się, nie 
zwracali nawet Hwagi na ogólne, pochlebne uwagi. 
Zarówno btroje mężczyzn, jak kobiet, odm ały się 
od ogólnego tła. Za dziarski wygląd obrzucano icb 
kwiatami z balkonów i witano radosnymi okrzyka. 
mi. Na ich czele postępował prezes Związku górali 
p. Pawlica z  Wasiewiczem, redaktor „Gazety Pod- 
ba'ańskiej“  Feliks G.riżdz i burmistrz Rajszi z No 
wego Targu. Drużyna niosła z limby i kosodrze­
winy uwity wieniec z napisem na szarfach: „Z  pro­
chów Twoich mściciel powstaje*. Nieśli go wójt 
z Chncbołowa Kois, Wojciech i Stanisław Rcjowie 
z Zakopanego i dwie góra'ki: Staśkówn» f^Sobcza- 
kówna.

Za starszymi szła dziarsko mrodzież polkaLń- 
ska.

W  daiszyuh szeregach ze starszyzną na koniach 
postępowały d r a ż y  n y  s t r z e l e c k i e  w szarych, 
polowych mnrdnrach.

Z wieńcem z kosodrzewin; 1 kłosów zboża szla 
gromada g ó r a l i  ze Szczawnicy w liczbie 240 
ludzi.

Powoli i poważnie kroczyli ze sztandarami u c z e ­
s t n i c y  p o w s t a n i a  z 1863 r.

Dalej postępował Związek katolickich uczniów 
rękodzielniczych z muzyką Związku na czele, przed­
stawiciele, stowarzyszenia: „Przyjaźń* i „Praca* 
z wieńcami. OBCbną grupą z pięknym wieńcem 
z kart z podobizną ks. Józefa tworzyły: Kolo T. 
S. L, imienia św. Jadwigi i Czytelnia kobiet. —  
Dalej szli wychowankowie miejskiego zaaładu, Zwią­
zek katolicki właścicieli realncśń z Pulwrda i Zwie­
rzyńca z nrze-dęknym w-eńcem i Związek Dyłych 
wycnawanków Cnyrowskich Bnrzę oklasków i en­
tuzjazm wywoływały grupy' p o z n a ń s k i e .  Zwią­
zek sokołów z zaboru pruskiego rsprozentował pre­
zes związku poseł Bernard Cnrzanowskl z człon­
kami wydziału. Na szarfach piękuego wieńca wi­
dniał napis: rPo'ab, jak dlt, ojczyzny się rodzi, 
tak zawsze dla n ’ej gotów jest umierać*. „W artę* 
poznańską reprezentować: poseł Niegolewski i p. 
Zofia Sckolnicka Imieniem z w i ą z k ó w  o k r ę g o ­
w y c h  s o k o l i c h  z poznańskiego nieJono srebr­
ny wieniec na atłasowej poduszce. Z wiońcem, uwi­
tym z pięknych kwiatów, szłs dalej deputacya P  o- 
l a k ć w  z B e r l i n a .  Z zaboru rosyjskiego szły w 
zwartych szeregach delegacje towarzystw gimns 
styczny ch.

W  dalszej grupie posLępowal zarzą 1 główny T o- 
v a r z y s t w a  S z s o i  y  I n d o w e j  s  prezesem 
posłem Ernestem B a n d r o w s k i m  na czele.

Po ra* pierwszy w uroczystościach narodowych 
wzięło ndział wćzoraj Towarzystwo „ S t r z e l e c *  
z własną muzyką. Wysłali oni na wczorajszy ob­
chód kompanię honoro vą, złożoną z 240 lodsi. —  
Dziarsko i w karnym ordynkn idących strzelców 
witała publiczność burzliwemi oklaskami.

Ks. Ssweryn C z e t w e r ty  ń s k i  a Ludwik em 
Górskim i proDoszczem z Raszyna nies!i wspaniały 
wieniec, uwity z olch i brzóz Raszyna. U kokardy 
szarfy, opasującej wieniec, zwisała srebrna puszka, 
w której zamknięto ziemię z tego mia.sca, w któ- 
rem zginął Cypryan Godebski. Dalej postępowała 
redakeya „Małego Światka*' z wieńcem, niesionym 
przez dzieci. Ziemiaństwo K r ó l e s t w a  P o l s k i e ­
g o  reprezentowali: Stanisław Ziółkowski z synem, 
Sakowski i Długoszowski z Częstochowy, Antoni 
Bieliński, Tow. ro'n!eze radomskie, Jan \Vęg!ifski 
z Wars :awy, dalej ziemianin K. Kamiński, Gutow­
ski z W o 'i i Władysław latelio. W acłiw  Bile. k 
i Haryan Karpns im euiem Towarzystwa „Zamek" 
imieniem Towarzystwa rolniczego ks, Olgierd Ozir- 
toryski.

Za ziemiaństwem z Królestwa Polskiego postępo­
wał K l n b  r ę k o d z i e l n i c z y  m i e s z c z a ń s k i  
i k r a k o w s k i e  K o ł o  m i e s z c z a ń s k i e ,  Kcł- 
iro kontuszowe, T o w .  s t r z e l e c k i e  ■ prc-zeseii 
Janem Knntym Federowiczen? i królsm kurkowym 
p Bialil iem. Braci Btrzeleckiej towarzyszyli ha a 
bardnicy i łucznicy, asystujący przy „kurku*. Pa- 
łcj postępowały R a d a  p o w i a t o w a  bocheńska

Maryan Szyjkowski.

S m l e r t  f e g f a
m e m m m  lito ra t is it ts *

Wybitny udział Polski  ̂ w krwawych epizo­
dach epopei napoleońskiej, choć już oddawua 
przeszła ponad nim fala życia, me odżył d»tąd 
w godnej siebie, wielkiej pieśni poetyckiej. Ma­
zurek Dąbrowskiego —  to bodaj jedyny trwały 
refleks czynów, zrodzony z tęsknoty polskiego 
żołnierza na ziemi włoskiej. Nie wartością arty­
styczna urosła ta prosta piosenka do dostojne­
go poziomu narodowego hymnu — ale t j m gło­
śnym taktem nadziei, która ożywiła legiony pol­
skie i kazała im dzielić dolę i niedolę „małego 
kaprala*.

j f idVaszowt piersi naszych wielkich twórców 
<: ie 'i, J c , “ cłl posiadały dość tchu. ażeby wy- 

v p 'i r - , Ba yamosierrę, Berezyńską prze- 
rapasjr- Ale w sp o iu n iS  toSSCTB̂ ' •«>•.* >■

Się rozpoczął i — tylkd bhwilo\vn°' aopier0 
lada dzień podjęt; be.dzie a wo j. S y  ta 
rnU& osłabłe —-'fpozpoczęta się pract oumleun "
do dziś mezupełms pojęta, mistyczny trud KrA,a-

Ducha, który nas „gniecie niewidzialny*, czeka­
jąc, rycliło-li zniknie z widowni myśli polskiej 
panujący typ zjadaczy chieba. Kolorow'y ułan 
napoleoński zasunął się w mgłę, pojawiając się 
na dalszym, planie kraiobrazu Soplicowa na. glos 
wspomnienia toj jednej, jedynej w życiu p^ety 
wiosny.

My, dalecy pogrobowcy wielkich czynów Pol­
ski porozbiorowej, próbujemy —  mniej lub więn 
cej e zgz^liwie —  oprzeć na nich wątek powie­
ści. Wielłr gest romantyczny staje się dla nas 
coraz bardziej obcy, przytłacza, nas swoim roz- 
ni-cneru, dusi głośną fanfarą dźwięków. Szuka- 
my smutków .błahych, wiotkich, kruchych*. 
Drwimy z „enfuzyazmów lirycznych*, Konrado-

ch i  uesteń, patusu ncznla Masynissy. Blady 
Urcio,_ z pio-esnbtelizowaną, chorą wyobraźnią 
. tał się typem dominującym. Czyż możemy się 
spodziewać, żo zmężnieje o tyle, iżby notrefił 
kreować monumentalną pozę Tego, który z pod 
Lipska zaniósł honor Polski do Bcgar

Ówczesna poezya polska dokonać tego w ża­
den sposób nie mogła. Zda się, jakoby cała 
energia polskiego ducha wyładowała się w czy­
nie realnym. Sfera twórczości artystycznej zo­
stała niemal zupełnie zaniedbana.

Przechodzi ona w dobie Księstwa Warszaw­
skiego ostry stan przesilenia. Pseudoklasycyzm 
francuski skończył swoją rolę w czasach Stani­
sławowskich; pomimo to trwa dalej siłą bezwła­
dności, przechodząc w jałowy, skostniały w ru-

tynizmie szablon. Z a lążk i nowych prądów są 
leszcze w 'olsce ówczesne^ zbyt słabe i arty- 
s -czne, zbyt mało wartościowe, ażeby mogły
skutecznie przeciwdziałać, '

‘W r ć  ks. Józefa, lakkoiwiek wywarła nad
W isła wrażenie wstrząsające, nie mogła była, 
wobec zupełnej niemal bezpłodności inwencji, 
ziialeść nw iego i barn omjnego wyrazu w ówcze- 
snem ryn otwórs®& Dbaj Arystarchowie ó| cze- 
snei noezyi polskiej: naietaii K o z m i a n  i Lu 
duik Os i ński ,  k.orzy pokoj w T-ublmie opie-

wrnadki rozgiy ^  się błyskawicznem tempem 
Niezmożona, jak się "faw ło, potęga Napoleon." 
leżała w gr zech pociągając za soha zągtee 
problematyczną' kreacją Księstwa Warszaw,kie- 
«o Wobec tak zasa-lmcro zmienionej konstela- 
jy i poetycznej, pseudokmsy«y,, zajmrjąc z regu­
ły wybitne stanowiska - .' e. me chcieli, jak
sądzę,‘ narażać się nowemu „opiekunowi* wspom­
nieniami najwierniejszego sprzymierzeńca Napo-

leCw ńęczvłi ich indzie, albo dzisiaj zupełnie za­
pomniani, albo nowieyusze w zawodzie literackim, 
którzy w późniejszych wycatiiach swoich poozyj 
wiersze na cześć księcia Józefa przeważnie po­
mijali. Skutkiem tego c . a ta prod ikcya noety- 
cka osnuta dookoła pohatei -kio) śmierci Ponia­
towskiego i dwukrotnego Jego pogrzebu (w War­
szawie w Krakowi i) — n(>si w znaczDej czę- 
-iri rhank ier bezimienny. Współcześnie poja­

wiała się na luźnych, ulotnych drukach, opatrzę 
nyeh eomejwyżej mieyałami nazwiska. Dopiero 
drogą analizy naukowej można ustalić tu i ów­
dzie autorstwo i wydobyć z zapomnienia bodaj 
część tych usiłowań poetyckiego przetworzenia 
ostatnich chwil księcia Józefa. W sumie usiło­
wań a te pizedstawiają znaczenie relikwii bez 
wybitniejszej wartości artystycznej. Dla nas je 
duak wieje z nich smętny urok pamiątki, jak 
z uschłego liścia, odnalezionego przypadkiem 
w starej, porzuconej księdze.

I talentem i póżniejszem znaczeniem w dzie­
jach myśli polskie’ wysuwa się na czoło bardów 
księcia Józefa Kammierz B r o d z i ń s k i .  Jako 
18 letni młodzieniec zac;ągnąl się Kazimierz 
z Królćwki do 12 kompanii artyleryi _ polskiej 
w Krakowie (1809). Pod sztenJaram księcia 
Józefa odbył krwawą kampanię 1812 roku. Wi- 
dzial pożar Moskwy, uczestniczył w przeprawie 
przez Berezynę. W  Moskwie pnrrzebał ukochane­
go dowódcę i przyjaciela, Reklewskie^o, ncd 
Berezyną padł 1 rat i opiekun, Andrzej. Do 
Krakowm powrócił z rangą porucznika artjlcryi 
i zgrozą wspomnień po przebytych klęskacn. 
Mimo to, gotując s;ę do nowej wyprawy, nie 
tracił ducha. V\ ierzył w Bożą sprawiedliwość 
i —  w Napoleona. Dał temu wyraz w pięknym 
wierszu który na lużucj ćwiertce papieru, z pod 
pisem: K. Br For, Ar. (sc, porucznik artyleryi)

wyszedł dnhiem niewątpliwie w Krakowie po 
tytułu , „Wiersz dnia 8 marca 18 L3 roku na 
pisany*.

R'.eczywiatość orzekła inaczej. Ranny w wal 
kach pod Lipskiem, dostał się Brodziński a 
niewoli pruskiej, z której wyszedł złamany n 
ciele i duchu. Śmierć ukochanego wodza w nui 
tach Elstery wstrząsnęła nim do głębi- stuowj 
dzenie zwłok Tego do krajn było bolesną r^< 
wacyą żalu, który zamknął Brodziński w pieci 
znanych nam dzisiaj utworach wierszowair/cl 
„W-ersz na poprowadzenie zwłok księcia J m  
fa Pomatowskiego, Laczelaegc wodza wojsk po 

przez toż wojsko z Francyi wracające- -  
wyszedł w Warszawie z datą 9 września 181 
roku, podpisany inieyałami. W  rocznicę śmierć 
powstał utwór pod tyfułem: „W  dzi^ń ża'obn<; 
rocznicy księcia Józefa Poniatowskiego* ogłe 
szony w wydaniu pism Brodzińskiego z 1821 : 
Trzy inne wiersze na ten sam temat został 
dopiero w ostatnich czasach z rękopisów wydi 
byte. W  jednym z nieb opisał poeta żałobny pi 
chód wojska ze zwłokami wodza, w drngin y  
grzeb w War sza w ia, w nijpóźniejszyn °wypri 
wadzenie zwłok do Kłakowa. W  ten sposó 
wszy tkie stadya obrzędów —  pi ócz pogrzeb 
w Krakowie —  odbiły się żałosnym echa 
w pieśni autora „Wiesława*, stosunkowo najgic 
śniej i najpełniej w ówczesnej poezyi polside

(Dok nast.)
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z prezesem Antonim Hanaszem i członkiem wydzia­
łu drem Kiernikiem, Eada ] owiafowa liska z A. hr. 
Krasickim, Rada pow. nowosądecka z p. Boi. W it- 
tlgiem.

Galicyjskie Tow. r o l n i c z e  reprezentowali: 
prezes Zdzisław br. Tamowani, Stanisław i Jan 
Konopkowie, Jan Bmezióski, Mrozowicki, poseł Ce­
zary Haller, Hieronim br. Tarnowski, Jerzy (Jznań- 
s li, Ksawery hr. Krasicki, Jan hr. Tarnowski, 
Władysław Kępiński, hr. Romer, Krakowskie Tow. 
Wzajemnych Ubezpieczeń, dyrektorzy Paszkowski 
i Garapich. Grapa ca wystąpiła w bogatych konto- 
szach, budząc wspaniałością i troją ogolną uwa-

Przedostatnią grupę pochodu tworzyła Rada m. Kra­
kowa; otcczeni kręgiem cechów postępowali radcy 
miejscy s  prezydentem drem L e o  i wiceprezyden­
tem drem S z a r „ k i m ,  przybranymi w kontrięze; 
burmistrz m. Podgórza poseł Maryewski z radnymi. 
W  grupie tej kroczyła także depntacya Rady m. 
Lwowa, wiceprezydenci dr Stahl i Riedl i radni 
miejscy dr SchieichtT,, Pierożyriski, Terenaoczy, dr 
Schneider, Getritz, Ohllgj Włodzimlrakl 1 Janów cz, 
oraz posłowie Siokowski, Zieleniewski I Rychlik. 
Po nich postępowała grupa służby miejskiej, zamy­
kała poebod acraż po arna ochotnicza i miejska i 
reprezentacja komitetu obchodowego z prof. Stra­
szewskim we wspaniałym stroju polskim.
Pochód przechodził ulicami Wolską, Straszewskie­
go, Dunajewskiego, p'acem Szczepańskim, nlicą 
Szczepańską, Linią C— D i Grodzką. L ic/ne rzesze 
publicznojci tworzyły szpa er na ulicach i oklaski­
wały poszczególne punkty pochodu. Okna i Lalsony 
kamenie przepełnione były widzami.

N a  W a w e l u .
Olbrzymi, imponujący pochód, posuwający się 

w takt przygrywających kapeli między temi 
zdumiewająco doskonatych orkiestr studenckich, 
wchodził już od struny kościoła 0 0 . Ber­
nardynów na stoki Wawelu, gdy końcowe eru- 
P3 kroczyły jeszcze ulicą Wolską. U wejścia na 
wielkie podwórze wawelsk:e ustawiła się wy­

borna orkiestra gimnazyum św. Jacka z dyrek­
torem Bednarskim i przygiywała patryotyczne 
pieśni.

U wejścia do katedry wawelskiej oczekiwał 
na ćetutacye książę bisknp S a p i e h a  w oto­
czeniu ks. kanoników. Depntacya Rady m. Kra­
kowa i Lwowa ustawiła się na schodach ko­
ścielnych. tuż za nią stanęły reprezentacje uni­
wersytetu Jagiellońskiego i lwowskiego, oto­
czone beiłami afeadetrickitmi. Mały placyg przed 
bramą katedry wypełniły depulacye z witńcami 
z obcych zaborów. Rozpoczęły się przemówie­
nia.

Mewa prezydenta miasta.
Ze stopni wawelskiej katedry pieiwszy prze 

mówii prezydent miasta dr Juliusz L eo .
Kraków w r. 1809 witał ks. Józefa, jako wy- 

Łąwcę, jako oswobodziciela, jako tego, który 
miał restytuować to, co zdawało się, że zgasło 
na wieki. J witał Kraków Ls. Józefa po raz 
Jiugi w kilka lat później. Ks. Józef szedł ca 
bój, na walkę, a tu jak gdyby potrzebował je­
szcze wytchnienia, jakby potrzebował nabrania 
sił, aby spełnić tę ostatnią ofiarę dla ojczyzny, 
którą ponad wszystko ukochał. I Zegnał Kru­
ków wówczas drogiego księcia „pod Lipkami 
wtedy gdy wojsko jego po raz ostatni opu­
szczało rasze mnry.

A  w krótce porem uderzyła w ieść, jak  grom, 
że ów wódz, ów wcielony w życie ideał patryo- 
tyzmu, poświęcenia i ofiary dia ojczyzny, wszyst­
ko złożył na ołtarza ojczyzny, bo życie swoje.

I znowu witał Kraków ks. Józefa. I szły tłu­
my, pochód wielki całego narodu polskiego od 
Warszawy aż do starego Wawelu. Ale był to 
pochód, gdzie wszyscy jedną owiani by li myślą, 
żalem strasznym nad Btratą bohatera narodo­
wego, nad stratą tego, który przez tyle dzie­
siątków lat przewodził narodowi, który był 
\ iarą i przykładem żywym, gwiazdą świecącą 
na ponurym horyzoncie naszej Ojczyzny. I  wi­
tał Kraków ze czcią i uszanowaniem głębokiem 
i sercem rozdartem prochy ks. Józela.

I Kraków strzeże tych prochów, jak strzeże 
prochów Kościuszki, drugiego naszego bohatera 
narodowego z tego okresu. Trzeba nam zaiste 
tych prochów, bo one żyją, bo one są świadec­
twem dla wszystkich i wobec wszystkich, że 
naród nasz umie czci Bwych bohaterów i tych, 
którzy są uosobieniem idei poświęcenia. Te pro­
chy są nam potrzebne, bo są krynicą ożywczą 
I zbawczą, z której czerpiemy otuchę i wiarę, 
te będzie leniej. Z  ta otuchą i wiarą obchodzi­
my dziś setną rocznicę zgonu ks. Józefa, nie 
przygnębieni, nie smutni i beznadziejni, ale 
składamy wobec tych prochów bohaterów ślu­
bowanie, że ich idee i cele, że wszystko, co im 
przyświecało za życja, będzie naszym ce’ em, 
naszym ideałem, a doczekamy się, da Bóg ry­
chło, tych ideałów urzeczywistnienia. (Długie 
oklaski).

Mowa rektora uniwersytetu Jagiellońskiego.
Następnie zabrał glos „rector magnifieus Almae 

Matris" Jagiellońskiej, prof. dr K o s t a n e c k i .  
Z wielką swadą i darem krasnomćwczym wy- 
głoszowa mowa rektor# streszczała się w na- 
stęprjących punktach:

Kozpam ięiyW cOhem życia, czynów i myśli ks. 
Józefa staraliśmy się przygotować, aby g o d n ie  
nastroić ducha wobec tej trumy, aby kornm 
zgiąć kolana wonec prochów w ie lk ieg o  rycerza 
i  bohatera. Rozpamiętywaliśmy chwile grozy

bóln, alo widzieliśmy chwałę i blask jaki ks. 
ks. Józef roztoczył na tę chwilę przełomową.

_I uprzytomniamy sobie wszyscy, że ten dzień 
dzisiejszy^ to już nie bolesny żałobny obchód, 
ale wielkie święto" narodowe: święto ducha i 
myśli Jego w sercach naszycn zmartwycawsta- 
nia.

( Za otuchę, którą wlał w serce narodu, za ten 
ogrom miłości ojczyzny, za ofiarę i nadzieję, 
którą wskrzesał w narodzie, za to wszystko 
niech nam będzie błogosławiony. Każdy y/  na­
rodzie, choćbv duchem tylko, spieszy dziś do 
.tej trumny, aby złożyć hołd pamięci wielkiego 
syna Ojczyzny, a wszechnica nasza zbliża się 

'ponadto do nich z wdzięcznością, kornie szepca.c 
'glęLOką gorącą podziękę.

Wśród szczęku broni, huku dział, zajęty troską 
o powiększenie siły zbrojnej, zatroskał się ks 
Józef o drugą podwalinę bytu narodowego, o 
szkołę polską, a w pierwszym rzędzie o wszech­
nicę naszą. Najpierw troskliwość jego zwióciia 
na siebie wszechnica krakowska, to nieprze­
brane umiejętności i nauk pięknych źródło, 
które dostarczało ójczyźni o ty la dobrych no u

czycieh i pożytecznych w każdym stanie oby­
wateli. Aby więc to źródło oświecenia powszech­
nego w swym biegu zatamowane nie było, zrzu­
cił zeń jarzmo nauki niamieckiej i oddał wszech­
nicę narodowi (Oklaski). A  nowe urządzenie tej 
szkoły rektorowi i Radzie akademickiej do wy­
konania puwierzd, zachęcając całe uczone zgro­
madzenie szkoiy głównej Krakowskiej, aby przez 
miłość dobra publicznego i troskliwość o Blawę 
narodu, w gorliwych swych przedsięwzięciach 
nie ustawało. To jego dla nas spuścizna, to 
jego wola ostatnia, która obowiązuje nas po 
wszystkie czasy. Jeżeli tego zajdzie potrzeba, 
to ponawiamy wobec tych prochów ślubowanie, 
że polskości godności naszej wszechnicy zawsze 
bronić będziemy. 1 tej przysięgi dochowamy 
wiecznie. Tak nam dopomóż Bóg (Huczne oklaski).

Mewa rektora wszechnicy lwowskiej.
Następnie zabrał głos rektor S t a r z y ń s k i  

Imii niem wszechnicy lwowskiej.
Tam, gdzie cały naród święci wielkiego bo­

hatera —  rzekł mówca —  nie może zabraknąć 
głosu uniwersytetu Iwo wskiego —  w jego imie­
niu przyłączam się do wszystkich wyrazów czci 
i uwielbienia, wypowiedzianycn tu już dla zło­
żenia hołdu przepięknej postaci znakomitego 
wodza i najszlachetniejszego człowieka. Prze­
pełnieni wdzięcznością za wszystko co dla 
ojczyzny zdziałał i co dla niej poświęcił, dzię­
kujemy nu w szczególności za to, żo stworzył 
i pozostawił nam taki wspaniały typ, rycerza 
bez skazy i trwogi i obywatel, który oddał 
się na nsrugi świetei sprawy z zupełnem zapar­
ciem się siebie, z zapomnieniem o sobie, który 
kierował się zawsze tylko najszczytniej pojmo­
wanym poczuciem obowiązku.

Mowę swoją zakończył rektor wszechnicy 
lwowskiej następującemi słowy:

Do wszyDtkich tytułów wdzięczności, my, 
mieszkańcy Lwowa i Galicyi Wschodniej, 3o- 
łączamy i ten, że bohaterski ks. Józef, choć na 
kićtką chwile w roku 180a połączył ten Kraj 
z nń zawisłem wówczas Ks. Warszawskiem i po­
wrócił go przez to niejako na Ojczyzny łono. 
Cześć mu i sława na wieki! (Oklaski).

Mowa prezesa komitetu obchodowego.
Osłat’iim z rzędu mówcą był prezes komitetu, 

urządzającego obchóu, prof. dr S t r a s z e w s k i .
„W  tej chwili —  rzekł mówca — mija wła­

śnie sto lat od godziny i chwili, gdy w nurtach 
Elsteyy znalazł śmierć ukochany przez Polskę 
ks. Józef Poniatowski".

(Po tych Błowach mówcy odezwał się z wieży 
katedry wawelskiej żałosny głos Zygmunta, 
jakby opłakujący zgon ks Józefa. Efekt chwili 
był olbrzymi).

„Jak wiadomo —  mówił dalej dr Straszew­
ski —  po godz. 1 tego samego unia przed stu 
laty coiał się ks. Józef z resztą wojsk polskich 
przed pościgiem armij sprzymierzonych. Nagle 
wysadzono w powietrze zbawczy dla niego 
most. Ks. Józef rzucił się w nurty Elstery, a 
trafiony kulą w pierś, zsunął się z konia i już 
więcej nie wypłynął. To waśnie ta godzina, ta 
chwila. A  więc w tej chwili sŁupmy ducha i 
schjlmy czoła do modlitwy za tego ukochane­
go wodza, który oddał życie za ojczyznę. —  
A składajac wieńce na jego sarkofagu okażemy 
mu tylko Bkromją wdzięczność, okażemy przy­
najmniej tyle, żeśmy go nie zapomnieli i nigdy
ni© zapommmy, 4.© patni^ć poz-ostani© dla
nas talizmanem w naszem ż_ cii i działaniu. 
(Długie oklaski).

Po tych przemówieniacn ruszyły deputacye 
z wieńcami, które złożono na sarkofagu ks. Jó­
zefa Poniatowskiego w podziamiach wawelskich.

Była już godzina 2 po południu, gdy uczest- 
uicy pochodu schodzić zaczęli ze stoków Wa­
welu.

Po zakończenia uroczystości Sokoli udali się na 
plac wyścigowy, gdzie odbył się wspólny obiad, —  
Kuchniami puloweinl i rozdawnictwem posiłku za­
jął się komitet pań pod przewodnictwem p. prezy- 
dentowej Leo woj.

Teatr miejski.
Głębuki nastrój, wyniesiony z całodziennego 

uroczystego obchodu, przeniósł się wieczorem 
na rzęsiście oświetloną salę teatru miejskiego. 
Widownię wypełniła po brzegi publiczność, któ­
rej większą część stanowili goście z za kordo- 
na.

Wśród podniosłej atmosfery wyrażającej_ się 
w przytłumionych szeptach i niemem oczek’ va 
niu zakończenia uroczystości obchodowej, uka­
zał się na scenie przy zapuszczonej kurtynie 
poseł Włodzimierz T e t m a j e r  i zagaił wieczór 
słowem wstępnem.

Mówca scharakteryzował nroc. ystosć ku czc' 
księcia Józefa, jako święto żołnierskie i na tem 
tle odmalował wrażenia, jakie wśród tysięcy wi­
dzów budził widok karnych kadrów strze ców, 
sokołów i skautów, którzy od wczesnego ranka 
zaludnili ulice miasta, a na polu ćwiczeń /ło ­
żyli dowody wyszkolenia i tężyzny. W oddzia­
łach tych widzi mówca zapowiedź odrodzenia 
się narodu, wyrażajac radość z powrotu woj­
skowego ducha, powrotu do sit i zdrowia poi? 
ssiego narodu. W dalszej nracy nad rozwojem 
tego ducha przyświecać będzie młodzieży postać 
ks. Józeia, jako „patrona cechu". Un Dowiem 
„imieniem swojem sieje zapał i pragnienie wiot­
kiego czynu, sieje porywy w skutki bogato".

W końcu przemówienia mówca polem.zoje 
z legendą, która wkłada w usta ks. Józefa, kie­
dy rzucał się w nurty Elstery, słowa: „Wszyst­
ko stracone, prócz honoru". Ilistorya przytacza 
ta Inne zdanie, które jedynie mogło wyjść z ust 
wielkiego bohatera: „II fant mouiir en brave“ . 
„Trzeba umrzeć waleczn.e". Jako żołnierz mógł 
zw yciężyć lub zginąć: „Tertiom non datur".

W takrnj logice żołnierskiej i myśli radzi 
mówca chować przyszłe pokolenia. Taki przy­
kład zostawia im ks. .Józef

Przemowę posła T e t m a j e r a  nagrodzła pub 
liczność burzą oklasków, poczern orkiestra ouo 
grała pieśń „Jeszcze Polska", której publiczność 
wysłuchała stojąc.

Z koJei wygłosił aitysta dramatyczny p. S t a 
n i 3 l a w s k i  podniosły wiersz bu ęzd ks. Jó­
zefa, nadesłany przez jednego z młodych litera­
tów.

Po krótkiej przerwie rozpoczęło się właściwe 
przedstawienie utworu p. Moasoczowej p. t.: 
„Ks. Józef". Publiczność darzyła wykonawców 
gorącymi oklaskaniu

Popisy gimnastyczne.
Program uroczystości obchodowej na popo­

łudnie wypełniły popisy gimnastyczne sokolich 
drużyn polowych i skautów, urządzone na to- 
rze wyścigowym O zainteresowaniu, jakie obu 
dzily wśród publiczuości krakowskiej i przyby­
łych na obchód gości, świadczy olbrzymi udział 
widzów, niepamiętny na tym terenie popisów. 
Od godzicy drugiej popołudniu nieprzerwaną 
falą toczyły się pojazdy na plac wyścigowy, 
tramwaje były tak przepełnione, że o zdobycie 
miejsca w trakcie jazdy staczano form»lne bo­
je. Z braku ioiożet wielu dało za wygraną 
i łącząc się no piechurów, tłumem podążyło na 
miejsce pupisów.

Niedługo wypełniły się szczelnie trybuny i 
place ogrodzone; część publiczności przeszła na 
tor, mmjsce popisów i tłumnie ogrodziła czwo­
robokiem plac naprzeciw głównych trybun.

Zainteresowanie okazało się w całej pełni 
usprawiedliwionem. Wszystkie popisy dały oh 
raz wybornego wyszkolenia gimnastycznemu 
naszego sokolstwa, niektóre zaś przeniosły wszel­
kie oi zekiwania.

Ćwiczenia rozpoczęto punktualnie o godz. 3 
na znak, dany trąbką. Na boisko weszło mia­
rowym krokiem 400 Sokołów i wykonało w o 1 
ne ć w i c z e n i a  w 4 obrazami. Podziwiano 
powsżpchnio precyzję i rytm w ruchach zastę­
pów, trzymających się w linii bez usterek. Wy­
konawcom zgotowano serdeczną owacyę.

Drugi punkt pi ogra il u  wypełniły ćwiczenia 
stu S o k o l i c ,  które w takt orkiestry Sokoła 
wykonały 4 obrazy laikami. Efektowne ćwi­
czenia, jakoteż postawę i zgodne tempo marsza 
w pochodzie, z zachowauiem pełnego porząuKu 
w szeregach, zdobyły Sokolicom uznanie, obja­
wione hucznemi oklaskami.

Z kolei wystąpili na bjisko s k a u c i ,  powi­
tani entuzjastyczni. p a(ja krótka, komeuda: 
„Rozbić nam:nty“ . Zastępy oddalają się w mia­
rowym porządku, na boisku pozostaje jedynie 
oddziałek, liczscy 26 członków. Czeka ich tru­
dne zadanie: otrzymuj rozkaz b u d o w y  mo ­
stu.  Do dzieła zabierają, się skrzętnie. Znoszą 
belki, deski, i gruDami wykonują konieczne 
prace. Z przygotowanych belek wiążą sznuranr 
trzy „kozły", po pochyłych belkach ojmszczają 
je w dół, następnie nmocawywnją u góry, wią­
żą, spajają. Praca odbywa się z pełnym spo­
kojem, bez denerwującego puspiechu, który w 
tym razie mógłby wywołać jakąś niedokładność; 
każdy pamięta o swem zadaniu i w chwili, 
gdy nań pora, jest na miejscu. Stąd toż praca 
posnwa się szyDko most „rośnie w oczach".

Gdy tak oddziałek tan trudzi się spełnieniem 
swogo zadania, wielkie zastępy skautowe roz­
biły tymczasem ob'»z, pobudowały nam.uty, za­
paliły ognie; część oupoczywa, inni dają sobie 
z dala niezrozumiałe d!a laików sygnały cho 
rągit-wkami. Zwykła połowa rozmowa skautów.

Tymczasem most już gotów; kilku skautów 
przechodzi na drugą stronę, komendant bada, 
czy wszystko w porządku. Widocznie jest za­
dowolony, gdyż daje znaki i nagle trąbka głosi 
alarm. Usłyszano hasło w obozie. W  jednej 
chwili zaroiło się jak w ulu: jedni zwijają na­
mioty, inni gaszą ogi i?, wszyscy skupiają się 
i stają w szeregach. W  kilka minut zwarte 
szeregi gotowe są do wymarszu. Miaiowym kro­
kiem podążają na boisko i tu kolejno wszyscy 
przechodzą przez most na drogą stronę. Rów-
niei i komendanci. i>d- Wyróbok ipionierzy skautingu u nas,"'„przepraw iają siqu
z uczniami na drugą stronę. Pochód skautów 
zamyka oddział Czerwonego krzyża z kapela­
nem poiowym.

Gdy już wszyscy przeszli i prowizoryczny 
m„st stracił strategiczne chwilowe znaczenie, 
Krótka Komenda każe most rozebrać. W  prze­
ciągu kilku minut skauci zakładają umiejętnie 
linki, poczern wspólnym wysiłkiem most zała­
mują. ćwiczenia skończone. Wśród publiczności 
na trynunach entuzjazm niebyw ały. Oklaskom 
niema końca. Skauci staią się ulubieńcam., któ- 
rycn zjawienie się na boisku wywolnje żywe 
wyrazy radości.

Z dalszych popisów zasługują na uwagę So­
kole ćwiczenia połowę.

W  dali ukazują się małe oddziały, rozrzucają 
się w tyralierlcę, padają ra ziemię, nękają 
sprawnie — bo nieprzyjaciel naprzeciw. Chcą 
go podejść, oskrzydlić, w pomoc przy chodzą co­
raz nowe zastępy, rozsypują siQ na całej prze­
strzeni toru. To wstają i podbiegają kuka kro­
ków, to znów padają Strzały coraz częstsze, 
nieprzyjaciel już niedaleko. NafA oddziały zry­
wają się, biegną do ataku... Zwycięstwo.

Powitało je echo oklasków z trybun. Sokoli 
w szyku bojowym pod karabinem poaą. ają w zwar­
tych szeregach na plac przed  trybuny.

Zadźwięczały bagnety, promieniami zacno zą- 
cego słońca zalśniły lufy karabinów. Nagle ko­
menda: Stój! Stanął mur —  silny, z ramion 
zdrowych i sprężysty eh. , ,

Oto pułk cały zjawił się na h oiskn. 1 znowu 
zapał publiczności, znowu brawa, znowu okrzykj 
radości —  komenda: rozwiń się- Rozpa aią sie 
zwarte oddziały —  słychać poszczególne ko­
mendy — równe linie oddziałów zamiedzą za 
siebie, łączą się w forraacye pol»wę idą 
dziarsko naprzód —  i stają jak wryci w zie­
mię. I znowu sprawne zwroty —  długi Jfórowoa 
przesuwa się przed widzami — mrok ukazuje 
tylko sylwetki szeregów  —  długie cienie płyną, 
brzęczy broń — równy krok maszerujących od­
bija się echem —  i płynie falą, która na o głos 
komendy: w prawo patrz! idzie fiilnym ^ r'l łom 
i defiluje. . , , .

Na tem skończyły się popisy soa(* ^ zosta­
wiając w rzeszy widzów niezatai e wrażenie.

I *  siu
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nawał mi.ych sercu polskiemu ś 0® 1.

Pociągi uwoziły prawie przez A ł: 
naszych, pozostało jednak jeszcze d - aków, 
by zwiedzić pamiątki Krakowa.

motani oustryockie.

Od początku tego rok j'uź przeszło trwające­
go okresu wielkich przewrotów na Bałkanach 
i upokorzeń iustryi jest to pierwsze twarde 
i jasne słowo, które z Bailhausplatzu poszło do 
Belgradu. Odpowiada ono godności monarchii. 
Świadczy, że jej sfery kierujące przekonały się 
wreszcie o bezskuteczności półśrodków. Sobo­
tnia nota austryacka jest bowiem najzupełniej 
formalnem ultimatum. Niema ona na celu wdro­
żenia jakichkolwiek rekowań z Serbią. Wyraża 
tylko w o l ę  m o n a r c h i i  w sposób niedopn- 
szczający żadnych opacznych tłumaczeń. Odpo­
wiedź na nią rządu serbskiego może być tylko 
dwojaka: albo wykona on wolę Austryi, albo 
jej nie wykona. Wszystko inne nie może mieć 
znaczenia. Dlatego też nieuzasadnionymi są 
alarmy dzisiejsze, że Serbia dotąd nie odpowie­
działa. Ona nie ma tn co odpowiadać tylko olbo 
opróżnić Albanię albo w niej pozostać. Odpo­
wiedź jej bez tego czynu mogłaby być tylko 
obietnicą albo odmową. Obietnica wobec ulti­
matum riema żadnego znaczenia, odmowa zaś 
jesi skróceniem oznaczonego w nim terminu.

W ten sposób kwestya dalszego stosunku austro- 
serbskiego postawiona została na ostrzu miecza. 
Czy było to potrzebnem? Czy będzie pożyte- 
cznem?

Otóż jeżeli chodzi o racyę tego kroku, to ma- 
mj do czynienia nie z brakiem ich, lecz z zupełnie 
kłopotliwym nadmiarem. Pomijając wszystkie 
inne względy, ■wskutek 1 tÓrych rozrost Serbii 
takiej jak dzisiejsza, musi z konieczności wyra­
stać na śmiertelne wręcz niebezpieczeństwo dla 
Austryi, ostanr krok rządu belgradzkiego w kie­
runki! tak zwanego „uregulowania" granicy 
albańskiej, był taką prowokacyą Austryi, że pod 
grozą utraty resztek swego „prestige’u“ i nara­
żenia się już w najbliższej przyszłości na nie­
obliczalne wręcz katastrofy, musiała ona prze­
ciw niemu kategorycznie wystąpić.

Teraz Serbia chce uregulować swoją granicę 
albańską przez zabranie pasa terytoryum Alba­
nii, szerokości około 25 kilometrów. Gdyby 
Austrya na to pozwoliła, w niedalekiej przy­
szłości doszłaby Serbia do przekonania, że i ta 
nowa granica nie jest dla niej korzystną, nie 
broni jej przed rewolacyami wycinanych w pień 

głodzonych Albańczyków, że więc potrzeba 
ją „regulować" na nowo. I  tak kolejno „regu­
lując" granicę, wyregulowałaby Serbia całą Al­
banię niezawisłą —  to w bolach ciężkich zro­
dzone ńmecię pana Berchtolda, które pod czułą 
oi ieką swoich sprzymierzonych mamek i piastu­
nek ma wyróść kiedyś na potężnego rycerza, 
strzegącego dostępu do Adryi wszelkim niepro­
szonym gościom...

Można mieć rozmaite zapatrywania na stwo­
rzenie niezawisłej Albanii. Można nawet mieć 
tylko jedno zapatrywanie, że ta Albania jest 
tworem niedorzecznym i szkodliwym. Ale skoro 
już raz ona istnieje i skoro Austryi włośnie 
na powołanie jej do życ;a tyie energi środków 
straciła, to potrzeba koniecznie zgodzić się na 
to, ze teraz Anstrya nic może śeieroieć, aby 
tę Albanię w jej oczach bezkarnie obcinała po 
kawałku — Serbia, ta Serbia, która jako głó­
wna trabantka antyaustryackiej polityki Rosyi 
na Bałkanach podwoiła swe terytoryum i lud­
ność, stała się ogniskiem bardzo niebezpiecznem, 
roznieconem a najbardziej palnego węgla mo­
narchii austryackiej.

W  Wiedniu zrozumiano wreszcie, że minął 
czas półśrodków Zabrano się do rzeczy stano-
wo*tł t po  rntęMka I<2ł~m y  t o  j a d n m hi n i e  j  o « t
z a p ó ź n o ?

Po tem wszystkiem, co zaszło w ciąga roku 
bałkańskich przewrotów, po tych wszystkich 
nieoczekiwanych wykrętach i łamańcach polityki 
br. Berchtolda, po rozwarciu się niebezpiecznych 
szczelin w trój przymierza, które co prawda te­
raz ma zatykać własnoręcznie cesarz Wilhelm 
w Wiedniu, nie byłoby nic dziwnego, gdyby 
w Serbii okazało się panującem przekonanie, że 
ultimatum enstryackie może —  powędrować do 
kosza. Gdjby takie przekonanie w Belgradzie 
się rzeczywiście njpwniło —  a nie brak okoli­
czności, które takie właśnie zjawisko każą prze­
widywać, to w takim razie Anstrya musiałaby 
użyć uiły czyli uczynić dzisiaj to, co powinna 
była zrobić przed rokiem.

Jest też bardzo możliwem, że polityka pokoju 
„za każdą cenę", którą uprawiała Austrya, do­
prowadź j'ą do wojny rychlej, niż konsekwentna 
polityka silnej woli i stanowczości, prowadzona 
od początku. Jeżeli bowiem prawda tkwi w przy­
słowiu „si vis pacem para heliom", to nie trudno 
doczekać się takiej samej prawdy także w od­
wróceniu teao przysłowia: „si Vis belluni, para 
pacem", jak to dotąd uparcie czyniła Austrya.

( T e ł e g r .  „Nu w ej  R e f o r m y " . )
Belgrad, 20 października. 

A u s t r y a c k o  - w ę g i e r s k i  z a s t ę p c a ,  
S t o r c k ,  p r z e d ł o ż y ł  w u r z ę d z i e  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  n o t ę u s t n ą  t e j  t r e ś c i ,  
że s e r b s k i e  w o j s k a  m u s z ą  do  d n i  8 
z u p e ł n i e  o p r ó ż n i ć  t e r e n  a u t o n o m i c z *  
ue j  A l b a n i i .

Wiedeń, 20 października. 
Binro korespondencyjne jest upoważnione do 

zakomunikowania, że „demarche" austro-węgier- 
sklego zastępcy w Belgradzie z o s t a ł a  d o k o ­
n a n a  w s o b o t ę  w p o ł u d n i e  i że tedy od 
tego czasn liczy się 8 - d n i o w y  t e r m i n ,  dany 
wojskom serbskim do opróżn ien ia  eutonomic 
nej Albanii.

Znaczenie ultimatum.
Monachium, 20 października. 

„Muenclieuer N. Nachr." donoszą z Wiednia: 
Ńa „d ■ larebb austro-węgierski ego reprezen- 

Anta w Belgrad sit, Storcka, do wczoraj wie­
czora Serbia nie dała odpowiedzi. Aby zapo- 
biedz niepo’ ogumieniu, w wiedeńskich kołach 
kompetentnych przywiązują znaczenie do skon­
statowania, że ośmiodniowy termin, pozostawio­
ny rządowi seibskiemu, nie oznacza terminu do 
powzięcia uchwał, t y l k o  ż e  w p r z e c i ą g u  
8 d n i  w o j s k a  s e r b s k i e m a j ą z u p e  n i e  
u s t ą p i ć  z a a t o n o m i c z n e j  A l b a n i i -  — 
Austrya tem więcej przy żądaniu tem obstawać 
będzie, ponieważ uchwała co do

że rząd serbski na interwencją reprezentanióyy 
tiójprzymierza w sprawie wycofania wojsk 
serbskkli ze strategicznych punktów Albanii, 
da o d p o w i e d ź  o d m o w n ą .  W nocie swej 
podniesie rząd serbski, że o wycofaniu wojsk 
dopiero wtedy będzie można m y ś l e ć ,  jeżeli 
Serbia otrzyma zupełną gwarancję, że Albań- 
czycy naruszać nie będą granicy serbskiej.

Wiedeń, 20 października.
Jak donosi „Der Morgeu* z B e l g r a d u ,  

rząd serbski ogłasza w dziennikach komunikat 
zapewniający, że na żądanie mocarstw w spra­
wie wycolania wojsk serbskich z Albanii da 
obpowieoż odmowną. Serbia żada bowiem gwa- 
rancyi utrzymania pokoju i trwaiego porządku 
w Albanii.

'Wobec tego stanow:ska rząda serbskiego 
obawiają się tn, ie  między Austrya a Serbią 
przyidz'6 do ostrego kontfikiu. Dotąd jeduak 
nie wiadomo, czy Niemcy i Włochy p r z y ł ą ­
c z ą  s ię  do ultimatum Austryi.

Z Paryża donoszą, że ze strony f r a n c u ­
s k i e j  proponują, aby Serb;a wymieniła pewne 
swoje terytorya na teiytorya albańskie, które 
jej zdaniem, są dla niej ważne pod względem 
strategicznym.

Francya i Ffasya weben konfliktu,
Pt ryż, 20 października. 

Rosyjski min;ster snraw zagranicznych udał 
wczoraj długą K onfeiencyę ss francuskim E lni- 
strem spraw zagranicznych P i c h o n e m w  spra­
wie najnowszego k o n f l i k t u  a u s t r o - s e r b -  
s k i e g o.

„Temps" ogłasza wiadomość, inspirowaną wi­
docznie przez Izwołskiego, że  n a j n o w s z y  
k r o k  A u s t r y i  w y w o ł a ł  w P e t e r s b u r ­
g u  z d z i w . e n i e ,  o czem zastępcę austryckie- 
go w Petersburgu powiadomiono.

P a p c i a  n i ć .
Pajęcza, Brebrna nić leci z wiatrem, motając 

rdzawe tv barwach joaieni, złote i zguiło-błffltne 
ąałęzld drzew.

Ostatni, jaśniejszy promień słońca, ostatni, sza­
firowy uśmiech pogodnego obłoku przelewa zhsny 
topazu 1 na srebrnej aiatet pajęczyny budzi ;%czo’ 
we Kolory.

Rubin, szmaragd I ametyst rozsypał proch skrzący 
na wiotkiej nici pajęczej.

W iatr nią kołyBze, a nić mieni się w pocałun­
kach słonecznych, jak tęcza.

Di-iwne, złudne ejawisfco smętnej jesieni I 
Igraszka wiatru i siońca...
Niewidzialna dłoń rzuciła ją  w powietrze, rwą 

na sieciach gałęzi więdnących.
Nikła pajęczyny n!ć... toki rtc nieznacząea, taka 

bez treści, a jedt —  —-- 
A jednak, mówi tak wiele.,.

Ileż nici pajęczych wyobraźnia rzuca nam w 
życie!

Czytałem w pi-ndhommea „M edytacjach", że 
wazy stkie dążenia ludzkie, całe przeżycia jednoatek, 
a nawet mas, są tylko... złudzeniem, Złud*»ni«m 
takiem, jak ta tęczowa gra burW na nici pajęB*.ej.

I  powoli zaczynasz wierzyć, marzyciela zycla, 
w kolor świetlany, który wytworzyła twoja wyo- 
braźn i!

e i iiałt sic t otebie zgryźliwy ttein** i od
powiedział piosenką:

„B ądi dla życia niewidomy,
Z kart zamożne zbuduj dony,
Byś był (będąc tylko zerem),
Księżycowym milionerem"!...

Na szpaltach poczytnego „Journal de FarU" 
skarży się Juliusz DeIorn.e, że nowożytni społe­
czeństwo eliminuje coraz częściej wyobraźnię z pro­
gramu życia. Nazywa je „krótkowzrocznym ban­
kierem", nio baczącym na to, że po wyczerpania 
banknotów zastaje pustą,.. kasę ducha.

Czy ma słuszność francuski felietonista, przy* 
wiązujący taką wagę do nici pajęczej ? 

Odpowiedzmy na pytanie to sasul 
luną odpowiedź znajdą z»pewne „zjadacze Chle­

ba", a  inną zjaćhcze —  manny niebieskiej,..

W  sobotę bieżącego tygodnia o godzinie i 
w południe ostatni żołnie/.' serbski ma opuścić 
terytoryum niezawisłej Albanii. Tak oświadczył 
onegdaj zastępca urlopowanego posła austryac- 

w Belgradzie, uar- Ugrona, pan vonkiego 
Storck 
cznycli.

serbskiemu ministrowi spraw zagram-

Oto epilog bajki:
W iatr zerwał pajęczynę z gałęzi.
Upadła na szarą ziemią —  szara, jak i ona.
Z tęczy lśniących przed chwilą klejnotów na jej 

tkaninie nio pozostało ani śladu...
Jan Pietrzychi.

r ________    __ podjęcia „ofc
marche" w Belgradzie zaoadla po naradacu obu
iządów i za  n a j z u p e ł n i e j s z ą  z g o d o
z e z w o l e n i e m  n a j k o m p e t e n t n i e j s z y c h  
c z y n n i k ó w .

Odmowna odpowiedź Serbii.
i3elg/ąd, 20 października. 

Serbskie b u o prasowe donosi dziennikom,

K r o n - l K a .

K ra k ó w , 20 października. 

Kraków po obnhodzifc narodowym. Ubiegłe dwa
-Ini uioczyst-ośtuowe zmieniły zupełnie fizyugnomię 
naszego miasta, które w odświętrioj swej szacie, 
prze-cłnione rodakami ze wszystkich dzielnic Pol­
ski, tętniło gorączkowym pulsem p.ionieconyeh uczuć 
patriotycznych. Dz ęki prześlicznej, jesiennej pogo- 
nz'e która zKtc blaaW pasnącycb promieni Sfońca 
rozścielała nad miastem, przelewały się przez oba 
dni nieprzejrzane fale publiczności po ulicach mia­
sta.

Wśród szarego tłumu przewijały się gęsto mun­
dury soi,-ołów i skautów, draży u Bartoszowych, dziar­
skie postaci Podhalan z orlemi piórami na kapelu­
szach, tn I owdzie oarwne stroje polskie. Na wy­
stawach sklopowycb zatrzymywały oko efektowne 
dekaracye z portretami księcia Józefa, pocztówka­
mi 1 okolicznośelowemi wydawnictwami.

Wszystkie pisma polskie zarówno miejscowe, jak 
zamiejscowe, zakordoaowo w Wiolkopolsce, Kró­
lestwie, ns Śląsku i w zabranych prowincjach, 
uczciły rocznicę pięknem! sjecyaiuiml wydaniami, 
niosąc przyczynki historyczne, pcetyckio i literackie, 
któro związane w jeden snop pokłosia są pięknym 
pomnikiem hołdu, jaki się odbił po u ;ływio lat stu 
wdzięcznem echem w pamięci dzisiejszego pokole­
nia w piśmiennictwie pnblicys.ycznem, naukowem 
i popułarnetn.

Nasz numer sobotni, opatrzony winietą z portre- 
tem księcia Józefa, rysowanym przez artystę mala'- 
rza p. K. Żelechowskiego, zyskał powszechne uzna­
nie i wzmozoną poczymość. Na treść jego złożyły 
się następujące utwory i przyczynki: G. D a n i ­
ł o w s k i  „W  rocznicę" (wiersz), „Pamięci bo late- 
ra“ (art. wstępny), Sianisfaw L a m :  „Pieśń o księ 
c!u Józefie, Jan P i ę t r z y ć  k i  „VY stulecie chwa-

® <m ca a w i B t i i  pa SWW od sono* w do 32 ptókten.na m i r : A G W f t  X.AEbCQ ?H B
® S f  M m  S m  t -i A trikcyjna nowość! — -----------—  A tinkcjjna  nowość! (T K A G rD M  K IE W S S S S O O  C Z Ł O W IE K A ) t.cksye. 8 ) Zemsta. 4 ) r a la  izm. J)  _ ‘ ’ I ‘ ‘ ' .
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(wiersz), „Obrońea honoru narodowego* p. K. 
B a r t o s z e w i c z a ,  „Książę Józef Poniatowski" 
óciorys przez W . Pr., „Pogrzeb ks. Józefa* w e -, 

.^nK współczesnych źródeł przez M. Sz., T, O n y- 
• z k i e w i c z  „Polka wBirkofaguks. Józefa" (wiersz 
w Peletonie dodatkowym).

Siyicany v.ładz rosy jsk ich . Ze Szczakowy do- 
^oszą nam. iż władze rosyjskie w Granicy zatrzy- 

*•■7 bezprawnie przeszło sto osób w sobotę w 
a°cy i wczoraj rano, aby im uniemożliwić przy- 

cie do Krakowa na niedzielę i wzięcie uaziała 
w obchodzie ku czci ks. Poniatowskiego. Osoby te 

' zJbyły do Krakowa dopiero wczoraj wieczór,
* więc jnż po skończonych uroczystościach, W  

ranicy zatrzymane osoby jadące nie tylko za pół-
paskami, lecz nawet i tych, którzy mieli zagra­
niczne paszporty.

odhalanie w  Krakowie. Dzisiaj po południu 
nastąpi odiazd reszty drożyn podhalańskich, przy- 

- h tutaj na wczorajszą uroczystość. Przed po­
łudniem  dzisiaj zw ied zili Podbalmie kościoły, k 
tedrę, grobowce królewskie, muzeum Czartoryskich
* muzeom Narodowe, pomnik G runw aldzki 1 Inne 
pamiątki krakowskie. Zabytki budziły wśród Pod­
mian niezwykłe zainteresowanie.

Oprócz zorganizowanych drużyn w liczbie oko- 
ło 300 członków p-z.vbyło do Krakowa z Podhala 
®a Wczorajszy obchód inszcze osobno około 200
«sób,

Rocznica unii horodelskiej. Dla uczczenia pięć- 
oDtnej rocznicy unii horodelskiej Krakowskie Koło 
towarzystwa historycznego urządza 25 października 
® godzinie 6 wieczorem w auli Collegium Novum 
Uroczyste posiedzenie publiczne z porządkiem dzien­
nym: 1. Dr. Fryderyk Papce: Zagajenie. 2. Prof. 
dr. Stanisław Kutrzeba: Unia Horodelska. 3 Doc 
dr Władysław Semkowicz: Braterstwo szlachty pol­
skiej z bojarami litewskimi. Bilety po cenie 2 kor. 
ta krzesło pierwszorzędne, 1 kor. za krzesło dru­
gorzędne. 50 hal. za wstęp na salę nabywać można 
' ’ księgarni S. A. Krzyżanowskiego. Eynek gł. L i­
nia A-B. Członkowie Towarzy twa mają wstęp 
Wolny.

Z teatru. W e Środę 22 b. m. do przeostawionia 
^Księcia Józefa1* p. Mossoczowej dodany będz.e na 
żądanie młodzieży Obraz „Kazanie Skargi** na tle 
obraza Jana Matejki. Kazanie Skargi wygłosi p, 
Zenon Mastalski.

Sprawy miejskie. Komisya gruntowa na sobo- 
tniem posiedzeniu, pod przewodnictwem wiceprezy­
denta Sarego, zgodnie z wnioskiem magistratu, zgô  

ziła się na przeniesienie targów słomy, siana i zbo- 
*a z rynku Kleparskiego na grunt poforteczny, po­
łożony między ulicą Długą, mianowicie drogą doja­
zdową koło zakłada Helclów do dworca towarowe­
go a gruntem bastionu nr 3. Następnie załatwiła 
szereg wniosków, odnoszących się do złożonych ofert 

zakupno parcel gruntów noforteczrych.
2 Ogniska nauczycielskiego. W  p'ątęk d. 17 
m. odbyło się zebranie krakowskiego nauezy-

dworcem kolejowym złoty kielich, porzucony przez 
jakiegoś przechodnia, pochodzący prawdopodobnie 
z kradzieży w kościele bocheńskim. Dzień przed­
tem znaleźli —  jak wiadomo —  studenci w tllcr  
Lubicz srebrny kielich, skradziony także w Koście­
le bocheńskim.

Zapiski policyjne. Policya tutejsza aresztowała 
wczoraj szajkę kieszonkowców, złożoną z Ilirscha 
Weissmanna, Józefa Korna I Dawida Papperlego, 
którzy grasowali po mieście i kradli pugilaresy 
przechodniom w tramwajach i na dworcu kolejowym.

Do mieszkania p. Fr. Micińskiego, zamieszkałego 
przy ni. Zamkowej w Dębnikach, zakradli się one- 
gdaj włamywacze i skradli różne kosztowności, 
przedstawiające wartość około 800 koron. Policya 
wyśledziła i aresztowała na drugi dzień sprawców: 
2 2 -Ietniego Stanisława Siemleńskiego i 22-letniego 
Franciszka Wędewicza. Razem z nimi aresztowane 
zostały ich przyjaciółki Mrrya Fltchówna i Anna 
Brylówca.

Z  k r f f l x .

b.
c'dstwa tymczasowego przy szczelnie zapełnionej 
Bsli, na którem uchwalono następujące rezolucye:

1) W  skład terna przy obsadzaniu posad naucz, 
brzez Radę szkolną okręgową wojść mogą najstarsze 
latami służby osoby etanu nauczycielskiego, posia­
dające przepisane ustawą kwalifikacje, a pozosta­
jące w Krakowie w czynnej służbie nauczycielskiej
bajmniej przez 2 lata.

2) Pomady tymczasowe w Krakowie otrzymają te 
esoby Stanu nauczycielskiego, które mając połne 
kwalifikacyo nauczycielskie, pełniły już obowiązki 
nauczycielskie w Krakowie w charakterze zastęp­
ców (czyń), a latami służby są najstarsze. Dopiero

bf»ku miejscowych nkwalifiitowanych kaudyda- 
lóty (tek), otrzymają posady tymczasowo nauczycie­
le (lid ) z pcza Krakowa.

3) Przy nadawaniu posad tymczasowych w cna- 
rakterze zastępców (zastępczyń) uwzględniane będą
przelew szystkiem te siły nauczycielskie, Która obok
wymaganych ustawą kwalffikacyj mają mjwięce] 
lal służby, a nadto obowiązki nauczycielskie w Kra­
kowie już pełniły. Dopiero w broku takich kandy­
datów M ę)  p cs ’ dv zastępczo otrzymywać będą oso­
by z poza Krakowa. .

4) Mianowanie zastępców (zcsżępez^u) les> 
leżne nie oJ orzeczenia i wyboru kierownika (k.S- 
rowniezki), szkoły, lecz od Rady szkolnej olcrigo

YJ Promieniu”', stow. pylsk. akad. młodzieży 
posigp”  (Krupnicza 16, III. p.) odbędzie się dnia 
20 październik r. b. w poniedziałek o godz. rt w. 
zebranie inauguracyjne z następującym poi zadkiem 
dziennym: 1. Zagajenie, p. Górecki. 2. Referat p„ t. 
„Zadania m łod zieży1* —  p. Juliusz Kaden 3. Dy- 
sfcus va.

Kiub angielski (Grand Hokd) urządza we wto­
rek 21 b. ln , godzina 8 30 wieczorem, zebranie to­
warzyskie.

W akademii handlowej w y k ł a d y  b u c h a l -  
t e  r y i  ua kursie dla prawników rozpoczną się we 
czwartek 23 b. m. o godz. 7 wieczór.

K ościoł natęży Misyonarzy w Nowej Wsi od­
nowiony zostały gruntów nem 1 wielkim nakładom 
Roboty malarskie wykonał artystycznie p. Czerni­
chowski (senior), kaloryfery lirma „Rleman i Gą- 
sicr“ , a posadzkę firma „Kaden i Sp.“ . Poświęce­
nie i uroczysto nabożeństwo odbędzie się wo środę 
dnia 27 b. tu. o godzńiio 5 1/* wieczorem.

T a j e m n i c z e  z n ik n ię c ie .  Wczoraj donieśliśmy o 
tajemnie-zom zniknięcia Zygfryda Scbenk ra, człon­
ka podgórskiej R ady miejskiej I dyrektora, Banku 
izraelickiego przy ul. Grodzkiej, W  nocy z piątku 
na soboto nio byto go wcale w domu. Gdv o godz. 
6'30 rbno w sobotę służąca otwierała bramę, spo­
strzeg ła  go wtulonego w kąt sionki, jakby . iętnm 
ukrywał. Potem wyszedł i ślad za Łim wszoikiza 
ginął. Kasę znaleziono w -porządku, ltodzina i po- 
llcya czynią ze swej s rony poszukiwań.* za zagi­
nionym, jak dotąd bez skutku.

Z sali sądow ej. Dzisiaj przed try ma m orze- 
kającym krakowskiego s ą d u  karnej® odbyła się roz­
prawa przeciwko Janowi Kornakowi słucuaczo.ii 
praw, osKarżonemu o występek przeciwko Lezpie 
cziństwu życia z § 335 u. k. Dnia 7 iipca b. r. 
wrócił ojciec obwinionego, Feliks Korpak, z jar 
marka z Liszek do domu w Morawicy w stanic 
zupełnie pijanym, zaczął bez powodu lżyć obwinia­
nego, wreszcie rzucił się na niego i zaczął go do­
bić. ObwiLiony, ratując się, dobył rewolwer i strze­
li! awa razy. Strzały spowodowały natychmiastową 
śmierć ojca. Zaraz potem obwiniony zgłosił się do 
■ X " *  żaadarmeryi i oddał się w ręce władz.

'T0 wykazało, że jedyną winą ODwinicnego 
by a za a eko posunięta oLrona przeciwko atakowi 
ojca, notorycznego aUobolika, który się zmęckł nad 
cała rodziną od dłuższego czasu.

Tryb nał po przeprowadzonej rozprawie, u w o 1-
a i ł  oskarżonego w zupełności od wiiiy i kai . __
Rozprawie przewolniczył radca Olszewski, oskarżał 
prokurator dr. K'odziński, bronił adw. dr. Marek.

Eciia św iętokradztw a w Bochni, w  sobotę 
po południu znalazł p. Loon Stahl w ogródka przed

Kradzieże kolejowe. Z Tarnowa donosi nasz 
korespondent: Od dłnższego czasu zaarzaty się na 
przestrzeni między Tarnowem a Wolą Rzędzińską 
kradzieże kolejowe, które po większej części w 
ubiegłym roku zostały wykryte. Sprawców, zamie­
szkałych we wsi Rzędzinió, w liczbie kilkuuastu, 
aresztowano i osadzono w areszcie. Po dłuższej 
przerwie, mniej Więcej od dwóch miesięcy, kradzieże 
zaczęły się powtarzać na wyż wspomnianej prze­
strzeni, mimo że aresztowani w poprzednim roku 
nie zostali na wolność wypuszczeni. Dzięki usilnym 
staraniom żandaimeryi tarnowskiej, udało się wy­
łapać szajkę złodziei kolejowych. Pochodzą oni 
z Rzędzina. Zaaresztowano czterech osobników, nazwisk 
których z powodu toczącego się śledztwa nie po­
dajemy. Po przeprowadzenia śledztwa i rewizyi 
skonstatowano, żo kradzieży dopuściła się wyż 
wspomniana Bzajka. Przy rewizyi znaleziono u are­
sztowanych między innemi sukno, próżną beczkę 
z wina, płótno, barchany, materyał na sienniki i 
werki, śledzie, cukier, mąkę, a nawet części skła­
dowe torpedów, przeznaczonych do Rumunii. Z wy­
ników śledztwa można przypuszczać, że nastąpią 
jeszcze dalsze aresztowania.

Maków, 15 października. (Dzień T. S. L.)
W ubiegłą niedzielę, 12 b. m., staraniem miej­

scowego Koła T. S. ii. zbierano przez całe przed­
południe po u.icach i po domach datki na pokry­
cie tegorocznego Kię loboru kasowego zarządu Rów­
nego T. S. L. w Krakowie. Nader ruchliwy komi­
tet pań i panów z pośród członków makowskiego 
koła nie szczędził zachudów, aby możliwie wysoką 
kwotę przysporzyć funduszowi oświatowemu. Sprze­
dawano również kwiatki i rozdawano przybyłym ze 
w i włościanom odezwy T. S. L. Z Waniom pod­
nieść należy chwalebny fakt gotowości do Składek 
okolicznych włościan, którzy ochotnie spieszyli ze 
złożeniem groszowych datków do puszek T. S. L.

Nowy Targ, 16 października. (Nowotarskie Ko­
ło T. S. L. — Pożar w składnicy Kó*ka rolnicze­
go,.—  Niewczesny żart.)

Dnia 13 b. m. odbyło się walne zgromadzenie 
członków nowotarskiego K uła 1 .  S. L .; po przyję­
ciu sprawozdania do wiadomości I po udzieleniu 
absolatorynm ustępującemu zarządowi, wybrano no­
wy zarząd, do którego weszli: prezes dr Tadeusz 
Paszkiewicz, wiceprezes dr Ernest Geissler, sekre­
tarz Juliusz Zborowski, zastępca sekretarza Jan 
Mazurkiewicz, skarbnik dr Władysław Borszewski, 
zastępca skarbnika Janina Peszkowskn, wydziało­
wi: Daniec Tomasz, Dziedzic Jan, Dziodzlc rgnacy, 
Michalik Koman, Mikulski Franciszek, W ładyka Ka­
rol; komisya rewizyjna: Grrobnlckt Błażej, I /szk a  
Jar, OgrodzińsH Wincenty, Pintnerowa Jadwiga, 
dr Wasiewicz Zygmunt.

W sobotę, dnia 11 października, wybuchł w piw­
nicy składnicy Kółsa r.lniczego w Nowym Targu 
pożar. Zapaliła się bowiem beczka spirytusu. Pożar 
jednak przy pomocy miejscowej straży pożarnej 
wnet ugaszono. Szkód większych niema, zwłaszcza; 
że towary w składnicy są ubezpieczone.

Z Białld donoszą, że 15-letni Juda Kempler, syn 
tamtejszego sklepikarza, zranił ciężko gospodarza 
Tomasza Kępusa dnia 13 października, wystrzeliw­
szy doń z bUska z flinty. Miał to być żart. Ea- 
uicnego odwieziono do szpitala w Zakopanem. W y­
padek zdarzył się w Bklepiku Kemplera, do którogo 
Kęp as przyszedł, celem zakapna wólki.

Żywe pochodnie, z przemyśla donosi nasz ko­
respondent: V ubiegłą środę we wsi Krasice po- 
łożo-ej pod Przemyślem zabaw:ały aię dzieci roZ' 
nieeanit m w polu ogniska dia pieczenia kartofli. 
Gdy promień już buchał wysoko, 6-Ietnia Rózia 
Blomówna, córeczka tamtejszego karczmarza, czy 
to potrącona czy też poślizgnąwszy się na trawie 
przewróciła się, wpadając w sam środek ogniska. 
W jednej chwili zajęiy się na dziecku sukienki, 
a nim starsi opodal znajouj.ą^y (Się chłopcy zdołali 
nadbiedz na ratunek dziewczynka odniosła tak 
ciężkie poparzenie na całsm ciele, że przewieziona 
do tutejszego dzpii ala, w dwie godziny później 
zmarła wśród strasznych męczarni.

Śmiertelna walka cyganów. Piszą nom z Prze­
myśla: W  Tnczemkach koło Radymna spotkało się 
we czwartek w tamtejszej karczmie trzech cyga­
nów', noLżącjcli do dwóch różnych taborów. Przy­
szło między nimi zrazu do sprzeczki, a później do 
bójk. w czct/.e której jedm  z zaatakowanej j rzez 
trzeć ego d.iójki dobył rewolweru i strzelił do 42 
letniego napastnika Józefa Pala raniąc go ciężko 
w piersi. W  popłochu, ktury powsta', sTzelaj.ąey 
cygan i jego towarzysz zdołali umknąć, óonedz 
do swego taboru, stojącego w sąsiedniej wsi So' 
śuiey i odjechać w niewiadomym kierunku. Pal 
zaś, którego stan jest beznadziejny, przeniesiony 
do szpitala przemyskiego, nie umie podać nuzwi 
ska togo, który go zranił, gdyż —  jak powie 
dziai —  „kuzdy cygan ma nazwisk całą setkę" 
Wobec tego wszelkie poszukiwania za strzelającym 
cyganem są jak narazie bezskuteczne.

iu n/y Sącz, 15 października. (Mianowanie i po 
żeg iauu , Ko.ej do Szczawnicy).

Tutejsze I. gimnazyum utraciło jednego z wybib 
nyck pe iagogów. do których grono profesorsk a za 
liczało prof. Wincentego Tyrana, zamianowanego 
dyrektorem gimnazyum w Mielca. Z niekłamanym 
żalom żegnano przed kilkoma dniami prof. Tyrana 
dziękując mu przytem za trndy i pracę, której prof. 
Tyran nie skąpił poza muraml gmachu gimnazyal- 
uogo, jak w T, S. L, i w prywatnem semiuaryum 
żeński9tn, gdzie by? dyrektorem. W  miejsce U3tę 
puj.ącego zamianowano dyrektorem semiuaryum prof. 
Maczugę.

Giona techników, deSjgnowanych pizez Wydział 
krajowy, ze st. inż, Machatskim na czele, ukończyło 
już trasowanie koloi lokalnej do Szczavvn'cy na 
przestrzeni Stary Sącz — Łącko— Krościenko— Szcza­
wnica. Przeciw trasie, w ten sposób przoprowadzo- 
n«j, podnosi zarzuty gmina tutejsza, której ropre-

eentacys wraz ż Wydziałem państwowym domagał.' 
się przeprowadzenia trasy oa Nowego Sącza przez 
dość ludne i zamożne gminy, jak Świniarsko. Poa- 
izeeze, Podegrodzie 1 Nieszacowice, przyłąezające
się z udziałem po 50.000 koron. _

Brody, 19 października. W  tutejszej filii Cana- 
dian Pacific doKonano rewizyi, a po skonfiskowa­
niu ksiąg i korespondencji binro fi1 ii zamknięto 
i opieczętowano. Filia tutejsza wysyłać miała do 
Kanady głównie dezerterów rosyjskich.

ijemniczy szpieg w przeoraniu. Do Woło- 
czysir przybył onegdij pospiesznym pociągiem czło­
wiek w stroju chłopskim, który bacznie przyglądał 
się okolicy miasta przez lunetę, a zwłaszcza kosza­
rom, dwoi eon i kolajowema i budynkowi urzędu 
,-łowego, z których porobił zdjęcia fótograliczne. —  
żanda"uierya usiłowała aresztować go, ale on zbiegł, 
a widząc żandarmów ścigających go na kon:;ch, 
wskoczył do pociągu austryacUego nr 17, jadącego 
z W ołoczjsk do Podwołoezysk. .e strony żanlar- 
mów padły strzały, na które i zoieg odpowiedział 
6 strzałami. W  końcu jefna z tul ugodziła go w 
nogę, gdy jai stał na stopniu pociągu. Padł na tor, 
a widząc, że nie ujdzie'pościgu, dwukrotnie strze­
lił soo'6 w skroń. Żandai ,ni dopadli już tylko trn- 

Trzy samobójcy nie znaleziono ani i apierów,Pa
oni wególe niczego, coby posłużyć mogło do stwier­
dzenia jego identyczności, ale strój jego był zręez- 
nem przebraniem, peiuks okrywała ogoloną głowę, 
a twarz, zgoła nie chłopska, objawiała wysoką łn- 
teligencyę. W  kieszeniach zma Rego, który prawdo­
podobnie był szpiogiem, zaleJono 12 rubli, rewol­
wer nabity 8 nabojami, luneto i aparat fotogra­
ficzny.

Obława na bandytów, z W a r s z a w y  dono­
szą:

W  piątek po południu na prze łmieściir. Ocho.a 
straż ziemska usiłowała aresztować t r z e c h  b a n ­
d y t ó w ,  idących micą wraz z hersztem swym 
Stanisławem Jaworskim, poszukiwanym od di iższego 
od dłuższego czasu, jako sprawca wiei” znchwa- 
lych napadów rabunkowych w tej dzielnicy 
miejskiej. Podczas aresztów ania bandyci z a s y p a 
p o l i c y ę  g r a d e m  s t r z a ł ó w  r e wo l t *  r.°JT’ ° ‘ 
Ciężko ranny został jeden strażnik, a dwóch s 
żniltów zostało lekko rannych. Jeden z ban1 
Kociubiński Leon, został na miejscu Z as t r z e  o- 
n y . Za trzema innymi znanymi polic. 
wisk, zarządzono pościg, który na i 7"
bezowocnym. , .

Utrata ziemi polukiej w zaborze pruskim. 
Folwark 2  i e 1 i n I e c pod S w arzędzem , obejmujący 
około 100 hektarów  ziemi, p rzeszed ł . r?ce Kolo- 
ifzacyi pruskiej. Właścicielem majątku tego był 
kupiec Sztukowski z Leszna. —  Rów nież M i e ś c i ­
ska,  tysiąc morgowy majątek p. B. Gniotą w po­
wiecie szemotutskim, kupiła na subhaście Komisya 
kolouizacyjna,

Sp. dr Jakób Spyra. W  Bytomia Iia Górnym 
Śląska rm frł ubiegłego piątku lekarz tamtejszy, 
«p. dr Jakób Spyra. Nieboszczyk był rodowitym 
Górnoślązakiem, sprawami polskiemi szczer.o się 
zajmował i należał do grona tej uiel c.:nej śląskiej 
rodzimej inieligencyi, która, po otrzymaniu wyższego 
wykształcenia szkolnego, nie poszła w służbę do 
Niemców Śp. dr Spyra pracował w licznych towa­
rzystwach polskich, był członkiem Rad nadzorczych 
Banku Lądowego, Banku Ziemskiego w Bytomiu 
i od szeregu lat piastował urząd radnego miejskiego

stosunkowo wieka

} od skutków katastrofy prsez wyskoczenie ni 
plant kolejowy, tylko maszynista przy skoku od­
niósł rane. Wykoleiło się i częściowo rozbiło 7 
wagonów.

Zagadkowe samobójstwa Telegram z Halle 
donosi: Rosyiski radca ministeryalny Dr. Liwier- 
ski odeorał sobie życie po zwiedzeniu grobów żoł 
nierzy rosyjskich, poległych w r. 1813 w bitwie 
pod Lipskiem. Powodów samobójstwa nikt nie może 
się domyś'eć,

OigaSkjładkl. Dla T .w . Szkoły ludowej z?oźvła 
Chmiel! wska z Sarajewa 26 K EO h.

N Macierz Śląsk, rł Syf p. Przedpełski 2 K 50 hal.
I>la W. P. i J, A, zlożyt p# Tadensz Drzewiecki 10 K.

za# ^  poniedziałek 20 października? Przen. 
sw. Woje. 1 Ireny; we wiórek 21 października: Ursiui- 
z tov. s 3ilarjona; we środo 22 .aździernik- Filipa b. 
i Kordali p. mm.

AschńJ słońca daia 20 października o godz, 6 n . 11; 
zachód o godzinie 4 mm. 59; dłagośd dai <»o Izin aó 
ra. 2 i.

Z krakowskiego obserwatoryum. — Dn. 19 października 
termomeir doszedł o l  — I '2  do +  15"7 Ceis.; barometr 
waha! się.

Dnia 20 października o godz. 7 rano stan barometru 
746-t) mm„ termometru +  0 7  C.; cisza.

Zakopane. (Tel, Związku turystycznego.)
Temperatura .mwietrza o godz. 7 rano w cienia 2° 

t/cls. W iatr wschrdai, niebo ‘asne.
Prognoza: Pogoda.

Z uniworsytetu ludowego.
W poniedziałek o godz 7 Doc. dr W. Radecki: Me 

tody współczesnej psychologii.
We wforek o godz. 7 dr St. Zath.y: Eiasycyzm a ro­

mantyzm.
We środę o godz. 7 Doc. dr W. Radecki: Metody ,/spór- 

czesnej psychologii.
Wykłady odbywają się w sali prsy ul. Zwierzynie­

ckiej 1. 14.
ileperloar teatru nu ajskiego Im, Słowackiego 

w  Krakowie.
W poniedziałek; „Warszawianka* 1 .Sędziowie*.
W e wtorek: „ 'ajemnica*.
We środę: „Książę Józef*. «  -
Wo czwa.tek: „Tajemnica*.
, piątek: „Piękna żonka*.

W  sobotę: ,.Szkoła feminisibk*.
77 niedzielę po poł.: „Ninu; wieczór: „Szkoła femi 

nistek*.
W poniedziałek: „Walka*.

Repcrtoar teaku Turskiego.
J a r o s ł a w  21 b. m.: „Konkury Antka” .
T a r n o b r z e g  22 b. m .: „Wojna z babami*.

23 b. m. „Konkury Antka*.

Umarł w młodym 
ciężkiej chorobie.

w Bytomiu, 
po długiej i

Dom koncertow y w Wiedniu. Z  W i e d n . i
telefonują: W  obeonwfct cesarza, nrcyks. Leopolda 
Salwatora, członków rządu, ciała dyplomatycznego 

wielu dygnitarzy odbyło się wczoraj uroczyste 
poświęcenie wiedeńskiego D o m u  k o n c e r t o w e ­
go . Po przemowie prezesa komitetu, zabrał głos 
cesarz i wyraził życzenia, żeoy znany entuzyazm 
Wiedeńczyków dla muzyki, która jest siłą podno­
szącą ponad codzienne troski, także i w tym domu 
iię objawiał. Patem wykonał cesarz trzykrotne tra­
dycyjne uderzenia młotkiem, akademia śpiewacka i 
Związek Schuberta odśpiewały: „Alleluja* Haeudia. 
i?o ukończeniu ceremonii c«sarz z wielu osobami 
rozmawiał i zwiedził sale nowego Domu kon^erto-
W0g°- ^  . . . .

Przekupstw o . Dztenn czeskie donoszą, że w
toku procesu cywilnego, który się toczy przed są­
dem w Pradze, adwokat dr Vcjvar uświadczył, ja­
koby przy pośredniczeniń w zakupnie nowych gran- 
tów poa budowę projektowanej gazowni nfejskiej 
zatrz rmał n siebie kwotę 345 600 koron I wypła 
cił ją ,-tko prowizyę rowmaityn! p o ś r e i n ;k o m .  Cze­
skie pisma opozycjT"' dom; 'aJ4 -*'?» ażeby dr Vuj- 
var wymień!’- n a z w i s k a  osób, które otrzymały pro-

r jfrauflaCYJ W urzędzie pocztovjym . Kontro­
le r urzędu poL -w ego ^  Z a  d a r  z e  Jan .s e tk a ,
l-tórego żona jfko J.ocztm.strzyni kieruje urzędem 
pocztowym w pobliskiej miejscowości Barcagno, tm- 
, . : ■ „ ~ teao powoda, że w urzędzie jogo

sta uwięzio y ^ fiO.OuO koron. Resetka chciałżony stwierdzono bra ^ życie za pomocąr .-n̂ Junin eo uueuiuu ijru.u *.<• ijuu.v. ,
sobie po nwę -  |awki morfiny, jednakże leka-
wstrzyknięcia ‘ K(jsetka ciężko chory Jeży
w 0swojem pomieszkaniu pod dozorem policyi. Zona

K a ta s tr o fa 'b ilo n u “zeppelina. Prosa angielską 
A- balon, sysmmn Zeppelina zawiodły

- Pl-
Ic Afail* —  nie mogą Ujso przad niebtz- 

sze „Da y ■ dodatku narażone są na

n jb o e t j , Chronlcl8“ p o w b ii, a, Ni»me,
systemu. „ W je trz a ą d fż o j, niż każdy inny
opła.ają ro katastrof świadczy, ze system
naród. Ca y Djeat wadliwy Podobnie wyraził

mów ,P presso* o balonach Zeppelina
!u J r .r ’ Ł S & .  w Bptbwb t . jbilbere. U y -  donosi telegram z Lip-
cesarz W i _ , onstryackim następcą tronu, ar-
ska, rozm" ,mją Ferdynandem, bawiącym

3 S T. ,  . ło 0)ow?: »To rzecz straszna. Je-odezwał się w te , . . . . . .
tern niepocieszony. Za mi serdecm e ych dziel­

nych ludzi którzy P*dh onarą katastrofy. Opin,* 
publiczna będzie teraz znowu wys ę,owac przeciw 
bud: waniu tych w s p 4 # 4 ?  okrętór powietrrny ch 
i twierdzić, żo one się me nadają Jo niczego 1 o 

Te padają ofiar; katastrof, pmta pubttczna zdaje 
zupełnie że poetąg. I okręty także 

są n a r a d ę  na kaLastrofy. Tyle mamy katastrof 
kotejowyn i i okrętowych. Jeszcze się lud ie nie
przyzw ycza ili lo 1 ntftTrcf statków  p ow m trsn ycM  

K a ta s tr o fa  k o le jo w a , f  w ieczorem  v
pobliżu  stacyi Po^outmrs w H anow erze 
się c z ę ś c i pociągu

-t
L w ó w ,  20 października.

Obchód Poniatowskiego we Lwowie. Ze Lwo­
wa telefonują nam;

Wczoraj, wr rocznicę śmierci ks. Józefa Ponia­
towskiego odbyło się uroczyste nabożeństwo w ka­
tedrze, które odprawił ks. arcybiskup B i l c z e w s k i ,  
zaś kazanie okolicznościowo wygłosił radny miejski 
prof. ks. dr. S z y d e 1 s k i. O godz. 11 odbyło się 
otwarcie wystawy pamiątek po ks Józefie Ponia­
towskim, zaś o godz. 12 odbyła się u r o c z y s t a  
a k a d e m i a  w teatrze, którą zagaił przemową wi­
ceprezydent miasra dr. R  a t o w s k i, Potem śpie­
wały chóry, deklanmcye wygłosili pp, Chmieliński 
i Sienaszkowa, artyści teatru miejskiego. W  końcu 
odegrano fragment ze sztuki Copniku-Hellera „Ksią­
żę Józef*.

Wystawę Poniatowskiego urządziła Byrekcya Mu­
zeum narodowego im. króla Jana III. Jestto wy­
stawa obrazów, sztychów, broni, mundurów i innych 
pamiątek, odnoszących się tak do osoby bohatera, 
jak i do epoki Księstwa W arszaw skiego. Wystawa 
mieści się w 6 salach drugiego piętra, kamienicy 
królewskiej (Rynek 1. 6). Wystawa kn czci księcia 
Józefa została: otwarta w niedzielę 19  b. m.

"» spLuwie re form y sem inaryów  nauczyciel­
skich. Na ustatnim walnym zjeźJzia członków To­
warzystwa nauczyciel! szkół wyższych, odbytym 
vr czerwca b. r. we Lwowie, ustanowiono osobną 
komisyę, która ma przegotować projeki reformy 
naszych seminaryów nauczycielskich. Komisya ta 
zebrała się 29 września w lokalu T. N. 3. W. 
pod przewodnictwem prezesa prof. dr Ignacego Za­
krzewskiego. Komisya ukonstytuowała się tymcza­
sowo, wvbierając swym przewodniczącym djr. dr 
Nittmana ze Stanisławowa.

Stwierdziwszy następnie, że do dzisiejszych se- 
minaryów nauczycielskich napływają uczniowie co­
raz gorsi, a z drugiej, że profesorowie seminaryów 
mają coraz uciążliwsze wat nnki pracy, obarczeni więk- 
sząilością godzin obowiązkowych, niż profesorowie w 
gimnazyaoh, a nadto pozbawient możności korzy­
stania ze stypendyow na wyjazd za granicę, uchwa­
lono przygotować na następne posiedzeniu konkre­
tne projekty nowego statutu seminaryów nauczy­
cielskich.

Opracowania tego projektu na podstawie postu­
latów, wyrażonych na ostatnim zjeidzie T. N. S. W., 
podjęło się kilku członków komisyi. —  Prócz tego 
uchwalono postawić na porządku Jzienuym tego ze­
brania sprawozdanie z żądań II. i III. zjazdu nau­
czycieli seminaryów anstryackich. Jako teimin ze­
brania ustanowiono dzień 7 i 8 grudnia b. r. —  
W końcu kooptowano do tej komisyi szereg wybi­
tnych nauczyc;eli semmaryaluych całego kraju.

Nowy wiceprezydent kraj. dyrekcyi skarbu, 
Edward Bugno, wprowadzony został wczoraj w u- 
rzędowamu przez namiestnika. W  sali prezydyal- 
nej dyr. skarbu zgromadzili się urzędnicy in eor- 
pore, a namiestnik, za p rzy s ięg ły  p. Bngna, zło­
żył mu serdeczne życzenia. Wicepr. Bagno prze­
mówił następnie do urzędników, prosząc o poparcie 
na swem pełnem odpowiedzialności stanowiska. 

Reperłuar ieatru lwowskiego.
We wtorek: „Bory Godunow*.
We środę: „Sekret*.

warnnkan": 1) Koszty przewozowe muszą być za­
płacone przynajmniej za 10.00C kg. na list frze-J 
wozowy i wagon, 2) przesyłka musi służyć do 
bezpła.nego rozdziała pomiędzy członków sprowa­
dzającej gminy, 3) przesyłka musi nadejść pod 
adresem odnośnej gminy. Jako stawkę jednostkową 
przy przesyłkach, odpowiadającym powyższym wy­
maganiom, oblicza kolej 16 h. za każde 100 kg. 
i 1 kilometr z dultctenicm tytułem należytoścl 
manipulacyjnej 5 bal. z i  każde 100 kg., jednakże 
z zachowaniem minimalnej stawki 8 bat. za 100 
kg. Podanie o udzie'eni& zniżki amina Dowinna 
wnieść do tei dyrekcyi koloi, w której obręb;o lo­
ży staeya odbiorcza towaru. Nadesłaną przez dy- 
rekcyę kolei ■ asygnatę (Transportbegiinsńgungs- 
scheinj należy posłać dostawcy, który ją przy na­
dania towaru dołączy do listu przewozowego.

* Tow?rzystwo wzajem, ubezpieczeń urzędn: 
ków prywatnych we Lwowie liezyto z k. ńceń 
trzeciego kwartału b. m. w dziale ubezpieczeń u s z ­
wowych 1647 ezłonków-służboiawców i 6061 człon­
ków zwyczajnych z ubezpieczoną płacą K 10,303.000 
za opłatą premii za trzeci kwartał I\ 336 7 5 5 .—  
W  dziaie emerytalnym dobrowolnym Towarzystwo 
liczyło 1212 członków zwyczajnych z poborami 
ubezpieczonymi na K 714 200 za opłatą premii za 
trzeci kwartał b. m. K 30.300. W  innych działach 
Towarzystwo liczyło w dnia 1 października b. r. 
984 członków z kwotą K 133.400 ubezpieczonych 
kapitałów pośmiertnych i K 24.100 posagów. T o­
warzystwo wypłaciło w ciągu trzuch kwartałów b. 
r. 1213 emerytom, wdowom i sierotom po człon­
kach kwetę K 1S1.128 tytułem rent i Innycł 
świadczeń. Majątek Towarzystwa, wynoszą -y w 
wszystkich jego działach K 9,600.000, złożony jei 
stkrajowych papierach pn blicznych z bezpieczeń 
wetu nupilarnem, w krajowych Kasach oszczę 

noścl, na hipotekach i realnościacn lwowskich.,
Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w .tranów o

K. ów 17 października.
Na dzis.ejszy ta-g spędzono bydła rogatego 77&, 1 1 

lat 135, o° ioc i kot 31 nierogacizny 553; razem 1493 
i.yierząt. —  Płacono za jeden c e t n f  metryczny żywej 
wag.: buhaje t  paszy od 54-— do 62 —, buhaja chnae 
— do woiy od 60‘— do LJ4-— ; krowy ba '— do 78; 
jarownik 60-— do 83’— ; cielęta — •— do — — ; niero- 
gaciznę tuczną O— ■ do 0—*— ; bitej wagi: merugacl- 
. lę 160‘— d( 174'—; węgierską po O— . 7. zakupio­
nych na oko p acono za sztukę: buhaje od I63‘ — d f 
3(JO'— ; woły z paszy od 2 .0 '— do 4>Ć'— ; krowy od 
160"—  do 270’— ; jałówki od 70' — do 183- — ; cielęt'"' 
od 48'— do 78'— ; owce i kozy od 24'—  do 40'—.

Ze spędzonych na targ cw.erząt sprzedano: na miejs,_c>. 
wą musi'nację 847 szt lk, na konsumoyę innych gniia 
kraju 167; oieląt i świń — ; na eksport za granio- 
krajn bydła, iogAego 343, na eksport za granicę kraje 
nierogacizny 0 —.

O ny powyższe obliczono bez opiaty akcyzowej.
Zostało niespizcdanych 118 sztuk bydła.
•Jeny zlnmionłodów i ważniejszych artykułów żywnoćol 

Uraków, 17 października.
Płacono za 100 i i l jg r . :  Pszenica biała (waga gat.ua. 

towa 77/80) nu 22'43 do 23 4C; żyto krajowe ^ (w igr 
gatunkowa 71/74) od 15-60 do 19-4Ó; żyto węgierskie 
ud — ■—  do — ; jęczmień browarny od —’ -*■ do — ; 
jęczmień ua krupy od 14-20 do 18-20; jęczmień a: pa- 

o i  -  d< —•— ; owies do siewu (z osra. akcy­
zową) od — do ; owies rs_ pasz; od 1V3> _0
1?'80; proso od —•—  d o  ; «oukuradz» o i  19 23 de
z0-10 tatarka od 19'80 do 20 40 ; groch 24-50 do t»4"— ; 
fasoLa od 24'50 Jo Cl'— ; souzewios. o i  46'— do 50 '— ; 
wyka od — - do — ; siano zwyczajne o i  8 80 dc 
10'— , koniczyna pastewna od 8*30 do 10'— ; stoma o f 

do 5'60; rzepak zimowy 23'53 do 29 50; kminel 
krajowy od 66'— do 70'— ; kmine. holenderski od 78 '— 
80'— ; koniczyna nasienna CoOrwona o d o — — do O—1-—; 
koniczyna nasienna biała od —0‘ — do — O1—■; ty morka 
nasienna — do — ; esparsetta O—*— dc 0 —*— ; 
Aemniaai oa 4 '- -  do 5’— ; jaja za kop; 5‘ — da 5 40; 
ciasto za 1 kilogram 2’ i.O do 3 30; ser za l kilogram 
0 60 do ■—'7 i ;  mit co zoiecana za 1 titr — TO do —’12; 
mleko nieibiorane od —'20 do —'2i.

Z powoda świąt żydowskich targ na zboża nie ndbyl 
się.

Sprawozdanie syndykatu rolniczego targa zbożowego 
vr ICmauwio ua Kisparzn dnia I J  października.

Rendoncya ogólna; spokojna, zaotiarowan:e, chęć Lup; 
ua i obroty mierne.

Sprzedawano: Pszenicę czerwoną i żółtą (75/78) kg. 
9-30 do 1C*— ; węg. (78/79) od 11'20 do IT70; uszkodz. 
7'ćildo 9-— ; żyto łwotskm ;63/72 kg.) od 7'80 do a 40; 
zyio węg. uowe O'— do 6 '— ; jęczmień 7-10 do 8T0- 
lęczmieu do siewu oa O'— do O-— ; jęczmień na krnpj 
od O-— uo O'— ; ov ies 7'75 do 3'EO; owies na paszę 
dworszt od 0 — do O — ; owies targowy O—  do — ; 
kuknmdzę ro». utarę rosyjską O'— do O-— ; Uukurudzę 
rosyjską nową 9-60 do 10 '3 f; groch Vietoria 14'50 ao 
(to 17'50; groch zwykły od 1'3'50 do 13'75; groćn pa< 
stewny od 9'50 do 11'75, groch do siewu l l -75 do 12T5) 
wyka od 12*— do 13'— ; łuDin żółty od JO'— ao 12'— 
łubin niebieski 9*—  do I R —.

Wszystko-za 50 klg. loco araków bez opłaty spożyw- 
lezoj.

cią

B ,  G a o p y e l s k a ,  P a ł a c  K p i n k i ,  
J p a k ó n r .  W vnaim uj9 i spnsedaje pierw- 
szorzoattydł iabryk  fortepiany, pianina, Harmo­
nie i p 'anole ia gotńwką lab aa spłuty natręt 
Iwudźioatoii iesięczne. Instrum enty używane od 
cen najniższych- W ystaw a obrazów. W stęp wolny

D z i a i  e k o a o a id ic z i iy ^
* Ulgi kolejowe, oprócz ulg taryfowych, ogło 

szonych już poprzednio, miuiBturstwo kolei przy. 
znało dyrekeyom kolejowym w Krakowie, Lwowie 
i Stanisławowie prawo wydawania asygnat, na 
podstawie których mogą gminy uzyskać znaczną 
zniżkę kosztów przewozowych przy transportach 
zbóż poz. G— 7, produktów młynarskich poz. M— 4, 
węgla poz. X — 29 (jednakże tylko przy nadaniu 
ich w austrj ackicb stacyach kopalnianych) i drze­
wa opałowego z poz, H— 18. Ze zniżsi mogą po- 

stacvi Popenuurg w Hanowerze oderwała I wyższe transporty korzystać tylko na liniach nor- 
towarowego, idącego do Rano- malno-torcwych c. k. austryaskichich kolei pań-

weru, cofnęła się w tył i najechała na pociąg to 
waro yy, idący z tyłu. Persona! pociągu uratował

stwowych I kolei prywatnych, stojących pod ze- 
rządem państwa, a mianowicie pod następującymi

W ia d o r ś c i  artysiyuzne, naukowe i literackie.
—  Przekłady dzieł polskich. Po*.eść Zapol­

skiej „Kaśka Karyatyda”, przetłumaczono na ję - ' 
zyk czeski. Wcoodzl ona do cyklu utworów cze­
skich i obsycb, zatytałowauego „Vilini»owa kni- 
howna*, wydawanego przez firmę księgarską Jos. 
R. Yilimka w Pralze. „Kaśkę Kariatydę* zatytn- 
łewano w przekłaazio czeskim: „Ve służbach hrzi- 
chu“ W słnibie grzechu).

Powieść Żaromskiogo „W ierna rz=maa przełożył 
na język rosyjski p. Eugeniusz Zahorski dia 
dziennika moskiewskiego Russkija Wiedomosti.

—  „iązyk  polski* (przedtem „Poradnik języko­
wy*), miesięcznik wydawany przez R. Zawilińbkie- 
go, w ztszycie zl sierpień b. r. przynosi treść na- 
stęj ująca: K, N i ts c h; „Archaizmy i nowotwory ję ­
zyka potocznego, „Uje lnostajnienie form biernika 
żeńskiego*, M. R u d n i c k i ;  „O pisowni va, ia, 
wzgjędnie ja “ , „Humoreski językowe** przez Sz. 
Matns aka. Przedpłata roczna za „Język polski* —  
jedyny w Polsce organ, poświęcony sprawie czy­
stości języka —  wynosi rocznie 6 K 50 h.

— Nowe książki:
Tadeusz K o n c z y ń s k i :  "„Ginąca Jerozolima*. 

Szkice powieściowe. Warszawa. Nakład Tow. ako 
8. Orgelbranda Synów.

Stanisław F r s y b y f l z e w s k i :  „Święty gaj*, 
(ilocnego człowieka część trzec-a i ostatnia). W ar­
szawa. Nakład Gebethnera l W olffa.

Emilia / H e l o w i e y s k a ;  „Kn jutrzni*. Po-
-csc współczesna. Warszawa. Nakład Gebethnera 

i W olffa.
Artur G r u s z e c k i :  „Kandydat*. Powieść. Na­

kładem Kasy przezorności i pomocy warszawskich 
pom. księgarskich.

Juliusz K a d e n :  „P roch 1. Powieść. Kraków.; 
Spółita nakładowa „Książka*.

Adam Lr. S ie r  a k o  w s k „ L i s t y  z podróży*. 
Część III I IV, (Grecya, Hiszpania, Egipt.) W ar-’ 
szaca. (Biblioteka dziel wyborowych.)

Leon W a s i l e w s k i :  „Słowianie, ich rozsiedla­
nie I liczba \  (Biblioteka słowiańska. Wyd. Tow.' 
słowiańskiego w Krakowie), Kraków, Gebethner i 
i Ska.

Henryk M o ś c i c k i :  „Dzieje porozbiorowo Litwy 
i Rasi‘\ Tom I. 1772— 1800. Z 165 ilastacyamf 
w tekście, stroD 474. W ilno, Nakładem „E  ary era 
Litewskiego*.

źródło lecznicze zawierające bor i lit nalaje się zna­
komicie przy cierpieniach nerek i pęcherza, przy 
dnie, moczówce cukrowej, płonicy, jakoteż przy uie- 
żj tach narządów oddechowych i trawienia. Główne 
składy w Krakowie: J, Wentzel, Konst. Wisznie­

wskiego. Następ, N. Trauma syn.



Rr. i  U : n  o  lv  a  n  a  f  o r a  a Poniedziałek, ^0 Października li? iii

Współczesna Warszawa. Nakłaa Gebethnera i Wolffa.  
Stron 373.

P r z e w ó z :  „Pod kopułą tęczową". Wiersze i 
proza. Kijów. Nakład autora.

F. P i e s t r a k: „NIemfeeko-pyIski słownik górni­
czy, opraoowary z okazyl 50-letniego Istnienia c. 
k. szkoły górniczej w W ieliczce". Praca subwen­
cjonowana przez minfsferynm skarbu w Wiedniu. 
Wieliczka, 1913. Str. 539.

Ks. M. C z e r m i i  s k l T. J.: „O. Mał symilian 
Ryłło, T. J., misjonarz apcstolakl". Tom I i II. 
Kraków 1911 i 1912.

Ks. 11. C z e r m i ń  k i  T. J.r Ks. Jan Beyzjm 
T. J. 1850— 1912. „Ofiara miłości". Tekst obja­
śniony 30 cynkotypiami. Kraków, 1913.

( Dr Jen L c n i e k :  „Dzieje i nstrój polityczny 
monarchii austriacko-węgierskiej". Wydanie II nzn- 
oełalone. Tarnów. Nakładem 1 drnkiem Zygmunta 
Jelenia. 2 K 20 h.

Ks. dr Adam K o p y c i ń a k l :  „Żywot wieczny*. 
Tarnów, 1914. Nakładem W . Gąsiorowakiego.

J. M a j c h e r :  „W  rłonącej Moskwie". Obraz
h 's łoryczny w 1 odsłonie. Tarnów. Nakład 1 drnk 
Ł. Jelenia.

Jan B o n a ,  Kardynał: „Pisma ascetyczue".—  
„O mszy św.“ . Przełożył kr dr Jan Bernack'. Tar- 
oów. Nakład i druk Z, Jelenia.

\ póki we Lwowie nie ma pewności, że można 
Fow ieść ' transakcję zaprononować: czyli dopóki Sejm nie

Ludwik Stanisław L i c i ń s k l :  „Ha'noynacye“ .|ani też zrobiony być nie może tak długo, 'do-1wiedziała, że Czebieriakowa jest osobą niewy- 
Kra.ów. Druksmia ludowa.

Ferdynand U o as i c k :  „Nemez'8"

S p r a w y  l ł r a j ® w e <

Lwów, 23 października.
(Nowe sądy. — Pciyozka krajowa we Francji).

Wskutek k;lku nchwał sejmowych, domaga­
jących się utworzenia w naszym krają .nowych 
sądów obwodowych i powiatowych, oznajmiło 
ministerstwo Sprawiedliwości, że zarząd spra­
wiedliwości nie zapoznaje wcale konieczności 
powiększenia liczby sądów w Galicji i starał 
ńę zawsze wedle możności sprawę tę popierać. 
Jaż w roku 1897 La Dodstawie przeprowadzo­
nych : wego czasu szczegółowych dochodzeń i 
w myśl nchwał Sejmu, ministerstwo sprawiedli­
wości postanowiło przystąpić przodewszystkiem 
do utworzenia 4 sądów obwodowych, a to w

o i h n i ,  C z o r t k o w i e ,  J a r o s ł a w i a  i 
Ż ó ł k w ' ,  tadz;eż 10 sądów p o w i a t o w y c h  
w Bołszowcacb, Jabłonowie, Jugielnicy, Krasnej, 
Podkanńen i, Rudniku, Strzeliskach Nowych, 
Dścierzykach, Zakliczynie i Zawałowie i bez­
zwłocznie wdrożyło potrzebne rokowania z mi­
nisterstwem skarbu.

Ministerstwo snrawiedliwości mogło jednak 
plan swój z powodu finansowych i technicznych 
trudności na raz>e tylko częściowo przeprowa­
dzić. Dotychczas otwarto s ą d y  p o w i a t o w e  
w Zakliczynie, Bołszowcacb, Jabłonowie, Pod- 
k&mhnis, oraz są d  o b w o d o w y  w Czortko­
wie. Nadto postanowiono już otwarcie sądo ob­
wodowego w J a r o s ł a w i u ,  tudzież sądów po­
wiatowych w Krasnej i Budniku. Sąd powiato­
wy w Rudnika rozpocznie swe czynności w r. 
1914, sąd zas obwodowy w Jarosławia i sąd po­
wiatowy w Krasnej po wykończenia budynków 
sądowych, których bodowa w najbliższym cza- 
S’d ma się rozpocząć. Co się tyczy dalszych są­
dów, wyliczonych w decyzyi ministeryaiuej, to 
zamierzone utworzenie sadu obwodowego w Żół­
kwi musiało być odroczone, ponieważ w licz­
nych ponownych petycjach poruszono myśl prze­
znaczeń..* miast Rawy Ruskiej i Sokala, jako 
siedziby przyszłego sądu obwodowego wobec 
czego posfanowiono wyczekiwać, jakie stanowi­
sko zajmie Sejm wobec tych postulatów. Celem 
otwarcia sądu powiatowego w Jagielnicy, pod­
jęto p raownie rokowania z ministerstwem skarbu 
na podstawie nowych dochodzeń.

Oprócz powyżej wym miinjch sądów, których 
utworzenie przedewszysckiem ma nastąpić, mi­
nisterstwo sprawiedliwości ma także na okn 
sprawę otwarcia s ą d u  o b w o d o w e g o  m i ę ­
d z y  W i s ł ą  i S a n e m.  Odnośne dochodzenia 
jednak ne mogły być do tej pory zakończone

powodu rozmaitych sprzecznych życzeń i de­
klaracji co do przeznaczenia miejscowości na 
Biedzibę tego sąda obwodowego (Tarnobrzeg al­
bo Mielec), W  3prawie tej ministerstwo obecnie 
zażądało od prezydyum sądu krajowego w K r a ­
k o w i e  przedłożenia ponownego sprawozdania. 
Z otwarć‘om tego nowego sądu obwodowego stoi 
także w bliskie? łączności sprawa otwarcia są­
dów powiatowych w M a j d a n i e  i B a r a n o -  
w i o. Wobec tego stanu rzeczy byłoby, zdaniem 
ministerstwa spraw edliwości, na razie przed- 
w czesuem myśleć o tworzeniu w Galicyi jeszcze 
dalszych sądów już teraz, gdy z tych sądów, 
których otwarcie jako szczególnie pilne uznano, 
większa część mo mogła być do życia powo­
łana.

poweźmie decyzyi.
Dyrektor dr S t e c z k o w s k i  bawił przez 

S dni w Paryżu, zbadał dokładnie stosunki i kon­
ferował z zastępcami największych instytucji 
finansowych w Paryżu Po powrocie z Paryża 
bawił przez 2 dni we Wiedniu i brał tam udział 
w konferencyaoh w sprawie akcyi zapomogowej 
i zaciągnięcia pożyczki krajowej, która tam się 
odbyła przy współudziale marszałka krajowego 
hr. Gołuchowskiego.

Rozumie się samo przez się, że warunki o 
zaciągnięciu 30-milionowej pożyczki nie są je­
szcze omówione z instytucyami francuskmmi — 
nastąpi to dopiero później, ą po ewentualnej 
uchwale Sejmu dr Steczkowski dla ostatecznego 
załatwienia sprawy udać by się musiał pono­
wnie do Paryża. Zrealizowanie pożyczki nastą­
pić by mogło już w połowie listopada.

Spraso „Conatflrm-Pflclflc".
Śledztwo policyjne i sądowe toczy się od kil­

ku nresięcy i było bardzo utrudnione, gdyż 
było bardzo trudną rzeczą odkryć sztuczki a- 
gentów emigracyjnych. OsoDom, które nie po­
siadały dokumentów w porządku, agenci towa­
rzystwa „Canadian-Pacific" nie dawali bezpo­
średnich biletów jazdy do Ameryki, lecz naj­
pierw do Wiednia, stamtąd do Bazylei, a wre­
szcie do Antwerpii, gdzie dopiero wydawano 
im bilety okrętowe. Dopiero, gdy odkryto te 
„jazdy na raty", wradze śledcze zyskały wi ilki 
materyał śledczy.

W krajowym sądzie karnym w Wiedniu — jak 
donosi „Fre.ndenblatt* — toczy się śledztwo nie- 
tylko przeciwko „Canadian-Pacific", lecz także 
przeciwko „nieznanym sprawcom". W ostatnich 
dniach mianowicie do wymienionego sądu pod 
adresem sędziów, prowadzących śledztwo, nade­
szły anonimowe listy, g r o ż ą c e  ś m i e r c i ą  
owym urzędnikom, jeżeli śledztwo przeciwko 
„Canadian" nie będzie szybko zakończone, Dwa 
telegramy tego rodzaju zarząd telegrafów w 
Wiedniu skonfiskował i wręczył władzy śled­
czej. Nadawców nie odkryto.

Proces kijowski.
(Tełegr. „N. Reformy" z dnia 20 października

I Jak wiadomo, dyrektorowi Banku krajowego, 
drowi S t e c z k  o w s k i e m n ,  powiodło się u- 
zyskać od francuskich instytucyj finansowych 
przyrzeczenie co do udzielenia pożyczki kra- 
iowej 30 milionów franków.

Dr Steczkowski, który powrócił już do Lwo­
wa, w rozmowie z redaktorem jednego z tu­
tejszych dzienników oświadczył, że byłaby to 
pożyczka na podstawie emisyi albo pożyczki 
krajowej, albo obligacyj komunalnych Banku 
krajowego, lecz w typie 5 procentowym. Trans­
akcja cała zależna jest od dwóch okoliczności: 
z jednej strony od uzyskania „koty", t. j. do­
puszczenia rzeczonych walorów galicyjskich do 
notowań na giełdzie francuskiej, co zależne jest 
wyłącznie o l  rządu francuskiego, a z drugiej 
od zezwolenia Seimu, ponieważ ani Wydział 
krajowy, ani Bank krajowy me mogą uskute­
cznić tak wysokiej i na takich warunkach o- 
partej emisyi w ramach obecnych swoich npo- 
ważnieó.

O ileby potyczka ta we Francyi przyszła do 
skutku, kapitał zakładowy Banku krajowego zo­
stałby podwyższony z 15 do 35 milionów Kor. 
w celu naty chmiastowego wdrożenia ratunkowej 
akcyi kredytowe,, wobec tegorocznej klęski, część 
zaś kapitału zużyłby Bank na zaspokojenie wła­
snych swoich potrzeb,

Podług dra Steczkowskiego, informacye pism, 
donoszące, że mstytucye kredytowe w Paryżu 
już w zupełnie pewnej formie oświadczyły swą 
gotowość co do przeprowadzenia tej emisyi, n i e 
są  ś c i s ł o  —  gdyż oświadczyły one tylko 
skłonność wejścia w nertraktacye w przypu­
szczeniu, że rząa francuski udzieli „koty", co 
zaś do uzyskania aprobaty rządu fiancuskiego 
nie można na razio mieć zgoła sądu, gdyż w tym

K‘ iow. Postępowanie dowodowe w procesie 
Bejlisa trwa w dalszym ciągu. Wśród przesłu­
chiwania świadków odbywają się częste kon­
frontacje z powodu znacznej sprzeczności w ze­
znaniach.

Świadek obrony W  y s z e in i r s k i j , właści­
ciel domu na Łnkjanów^e, zeznaje, że w 2 do 
3 miesięcy no zanójstwie przyszedł do mego b. 
towarzysz pracy Rawicz i opowiadał, że jego 
żona, wstąpiwszy do mieszkania Czebieriakowej 
zauważyła w wannie trupa owiniętego w dywan. 
Czebierjakowa dała mu do przechowania skrzy­
nię i za tę usługę darowała mu rewolwer. Mó­
wił dalej, że Wiera Czebierjakowa dopomogła 
mu pieniędzmi do wyjazdu do Ameryki z żoną.

Na zapytanie przewodniczącego, dlaczego po 
dowiedzeniu się o tak ważnej okoliczności nie 
doniósł sędziemu śleuczemn, świadek oświadcz:., 
że to nie jego rzecz i że o tera wszyscy wie­
dzieli. Wyszemirskij opowiada, że zanim sprze­
dał dom ów, trudnił się wywozem cegieł z ce­
gielni, a Bejlis wydawał mu stale kwity. _

Na zapytanie przewodniczącego, dlaczego Ra­
wicz pojechał do Ameryki, świadek przypuszcza, 
że bał się odpowiedzialności za przechowywanie 
rewolwerów.

Prokurator prosi o zaprotokółowanie do ma- 
teryału śledczego w sprawie Jaszczyńskiego 
wszystkich zeznań świadka.

Marek Z a j c e w ,  syn zmarłego właściciela 
fabryki, wyjaśnia, że posesya fabryczna należy 
do szpitala chirurgicznego żydowskiego. Po 
śmierci ojca dzieći postanowiły uwiecznić pa­
mięć zmarłego przez ufundowanie przytułku, 
a przy nim domu modlitwy. Podczas założenia 
kamienia węgielnego, d. 20 marca, była obecna 
policja. Ojciec świadka kochał swoje dzieci i 
dawał im na święta nnominki, w tej liczbie — 
mace, przygotowywane w Grygorówce.

Kijów. C z e r n o b i l s k i ,  były służący Zajce- 
wa, zeznaje, że Bejlis nie był bardzo pobożnym 
i w soboty wystawiał pokwitowania.

Św. D i k u s z a, który w śledztwie zeznał był, 
że żadnego rosyjskiego robotnika nie dopuszczo­
no do uroczystości żałobnej z okazji śmierci 
Zajcewa, na pytanie obrońcy Karabczewskiego 
oświadcza teraz, żo nie może powiedzieć, kogo 
nie dopuszczono.

Przedsiębiorca budowy W i l l i s o n  C h a r l e -  
m a g n e zeznaje, że roboty w przytułku rozpoczął 
w lutyn a w labryce po 25 mai ca.

Lekarz T a r n a w s k i ,  który łeczjł zmarłego 
Genia Czebierjaka, zeznaje pisemnie, że chłopak 
cierpiał na ciężką dyzenteryę. Mimo sprzeciwia­
nia się lekarzy, ojciec zabrał go do domu. Świa­
dek nie podejrzywa, żeby tu zaszło otrucie.

Obrońca K a r a b c z e w s k i  stwierdza, że 
chłopca przetransDortowano do szpitala, gdy 
choroba już znacznie się rozwinęła.

Obrońca Grigorowicz podnosi, że ojciec zabrał 
chłopca ze szpitala mimo sprzeciwiania się le-

raźnej kondnity.
Odwiedzali Czeberiakową ludzie, którzy wy­

chodzili z jej domu w inuem UDraniu niż wcho­
dzili. W  styczniu słyszała jak Czeberiakowa 
mówiła: ,0 n  nara przeszkadza, trzeba go usu­
nąć". Oprócz Juszczyńsdego, który właśnie 
poszedł do kuchni nie było tam nikogo w owej 
chwili.

Trzy skonfrontowania świadka z Czeberiako­
wa, oświadczyła ostatnia, ze słowa te odnosiły 
się uo d z ' e c i ,  które cb ;iano wydalić. Audrze 
ja Jaszczyńskiego zaś wówczas nie bjło.

Na wmiosek obrońcy G r n s e n b e r g a  je­
szcze raz przesłuchiwano Landana. Oświadczył 
on, że ojciec jego, Izrael Landau, zmaił w 
1913 r. w Kijowie, a innego człowieka, tego 
nazwiska świadek nie zna.

Kijów. Świadek S z y d ł o w s k i  zeznał, że od 
8 lat pracuje w fabryce Zajcewa. W  marcu 
1911 sprowadził się z rodziną do snteryn pod 
mieszkaniem Beilisa. Był starszym stajennym. 
Jeżeli brakło siodłany,,,on sam wykonywał po­
mniejsze naprawki własnem szydłem, którem w 
jego nieohecności posługiwał się inny robotnik. 
Pracownia siodlarska" nyła zawsze zamkniętą, 
klucz on sam przechowywał. Oprócz szydła 
m i a ł t e ż n ó ż .

Prokurator żąda dołączenia do aktów dwóch 
informacyj, jednej z policyi o przybyciu w sty­
czniu 1911 do Kijowa z zagranicy Izraela Lau- 
daua, drugiej od szeta zarządu żandarmeryi ko­
lejowej w sprawie osób, Które na Radziwiłłów 
wyjechały za granicę, przyczem zapisano, że 
Izrael Laudaa jechał 28 marca, a Ettinger 13 
kwietnia.

Z a s t ę p c a  s k a r g i  c y w i l n e j  przyłącza 
się do tego wniosku, o b r o n a  zaś zauważa, że 
informacye te nie należą do rzeczy. Obrońca 
Z a r u d n y zaznacza, że jeżeli Landau mieszka 
w K jowie, to byłoby pożądane zawezwać go 
na świadka. Obrona choć raz chciałaby zoba­
czyć człowieka, który używa krwi chrześcijań­
skiej.

Sąd pozostawił prokuratorów5 uzupełnienie 
swoich informacji, dowiedzenie się, gdzie obe­
cnie Landau mieszka.

rrych warunków pokoju. Jednakże agraryusze 
nie posuną się poza Pnie wytyczne polityki na­
rodowej Czechów.

i i i t M n  O tis łiy ack ie .
(Telegramy „Howej Reformy" z 20 października)

Wiedeń. „Montagsreyue" donosi, że w o j s k a  
s e r b s k i e  z D l i ż y ł y  s i ę  j u ż  do  m o r z a  
A d r y a t y c k i e g o .  Dlatego też okazuje się 
koniecznem p r z y s p i e s z e n i e  a k c y i  au- 
s t r o - w ę g i e r s k i e i  Dotąd jednak niema wi­
doków, aby odpowiedź Serbii była z a d o w a l -  
n i a j  ąca.

S e r b ia  w o l n o  n ! ih n a t o a »
„Suedslay. Corresp." donosi 3 Bel -Wledeń

g r a d n :
Prezydent ministrów P a s i c z, po otrzymaniu 

ultimatum austryackiego od zastępcy abstryac- 
kiego, udał się do króla, u którego z a b a w i ł  
p r z e s z ł o  g o d z i n ę .  Na kopferencyę tę za­
wezwano także następcę tronu i minist-a wojny 
Bojanowicza, poczem zwołano p o s i e d z e n i e  
R a d y  m i n i s t r ó w .  Jak wypadnie odpowiedź 
rządu serbskiego — nie wiadomo

Sądzą, że  Serbis- 0ai.ktec2.nie m oże w y c o f a
s w o j e  w o j s k a  z A l b a n i i ,  zaprotestuje 
atoli p r z e c i w  p r e s y i ,  wywieranej przez 
Austryę, i zażąda o k u p a c y i  p u n k t ó w  
s t r a t e g i c z n y c h  w A l  b a n 5’ przez wojska 
międzynarodowe, aż do ustalenia granic albań­
skich

Wskazują tu na to, że Serbia potrzebuje na 
wycofania swych wojsk z Aibaidi p r z y n e j -  
m d i e j 4 dni, tak że gdyby Seroia chciała uczynić 
zadość ultimatum austryackiemu, r z ą d  s e r b ­
s k i  m u s i a ł b y  ) u ż  t e r a z  w y d a ć  o d p o ­
w i e d n i  r o z k a z .

g t a £ 3 i e ? n a c ? a  w  P a r y ż a .
Paryż. Dzienniki ostro krytykują postępowa­

nie Austryi. „Temps" twierdzi, że ultimatum 
austryackie wywołało w p r o s t  k o n s t e r n a -  
c yę .  Austrya n ie  o t r z y m a ł a  o d  E u '  opy  
m a n d a t u  do  o b r o n y  u c h w a ł  l o n d y  
s k i e j  k o n f e r e n c j i  a m b a s a d o r ó w .

Podobne oświadczenie złożył f r a n c u s k i  
m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  Pj 
chon, wobec ambasadora austryackiego, który 
go zawiadomił o ultimatum, wystosowanym do 
Serbii. Mano to dzienniki sądzą, że m ocarstw a
trój porozumienia poradzą Serbii, a b y  w y  co-
f a ł a  s w o j e  w o j s k a z A l b a n i > ,  ale mo- 
mocarstwa powinny zeazem dać Serbii gwa- 
rancyę pokoju w Albanii.

I lo z w t a ia n t o  feum lsyl d d w ,r<ł^ r7
Skutarl. Międzynarodowa kon” - a aóinirałów, 

która utrzymywała porządek w Pkutari od cza­
su obsadzenia tego m iasta przez wojskowe od­
działy międzynarodowe, z o s t a ł a  r o z w i a z a -

G r r - ib y  aaiJZYCtelP I n r ią d n ilk ó w .
Praga. Przygotowania czeskich nauczycieli 

do biernego oporu na wypadek, gdyby pragma­
tyka służbowa nie weszła rychło w życie, są 
w pełnym biegu Komitet wykonawczy u d z i e ­
l i ł  j u ż  w s z e l k i c h  w s k a z ó w e k  nauczy­
cielom co do wstrzymania pracy,

Praga. Odbyło się posiedzenie przywódców 
wszystkich niemieckich grup lokalnych urzęd 
ników pocztowych. Do komisji urzędniczej w 
Redzie państwa wysłano telegram, donoszący, 
że urzędnicy po raz ostatni wzywają Izbę po­
słów, aby postarała się o wejście w życie p r a ­
g m a t y k i  s ł u ż b o w e j  i to z ważnością już 
od 1 września r. b.

O i a 'n l t a t
Trydent. -W  sobotę i w niedzielę urządzili 

studenci włoscy w 17 miejscowościach Tyrolu 
południowego zgromadzenia manifestacyjne, do­
magające się utworzenia włoskiego wydziału 
prawniczego w Tryeście. Uchwalono na tych 
zgromadzeniach rezolucję, która wzywa posłów 
włoskich, ażeby natychmiast po zebrania się 
Rady państwa podjęli walkę o ten fakultet.

Eakhw anla grockc-tn/ealfe, ~
Ateny. Na subotniem posiedzeniu deleg. poko­

jowych, toczyła się dalej debata nad artyliułnrai, 
co ao Których jeszcze w piątek istniały różnice 
zdań. W  kilku punktach osiągnięto zgodę. Grec­
cy delegaci N a a m  i S t e r g i a d i s  i tureccy 
delegaci H e r a n t  b e j  i S e n a  E d d i n  otrzy­
mali polecenie przedyskutowania artykułu doty­
czącego kwestyi wakufów.

F o l c w a n lc  n a  l v y  nr L lpsfrn .
Lipsk. Dzisiaj w nocy wóz kolei elektrycznej 

zderzył iię w ulicy Biiichera z wozem, w kt ć -  
r y m z n a j d o w a ł o  s i ę  8 l w ó w  z cyrku 
Barnuma. W ó z  r o z l e c i a ł  s i ę  na  k a w a ł ­
ki,  a l w y  u c i e k ł y ,  szerząc wśród publiczno 
ęci ogromną panikę. Jeden lew wpadł do po­
bliskiego hotelu i pobiegł na schody. P o l i ­
c j a n c i  z a s t r z e l i l i  5 l w ó w ,  trzy zaś 
uciekły w różna strony urasta. Policja urzą­
dziła za nimi pościg.

R in m a .
Nowoczerkask. (Pet. Ag.) W miejscowości 

N o w o p e t r o w s k  zdarzyły się, od wybuchu 
dżumy, dnia 9 bm. do 17 b. m. 10 n o w y c h ,  
w y p a d k ó w .  Ogółem zachorowało 20 osób, 
z tych 11 umarło. Miejscowość izolowano.

Wiedeń. Zmarł tu dyrektor Uniońhanku Wi d -  
mann.

Korneszti. (Pet. Ag.). W  składzie Bankt han­
dlowo przemysłowego na stacyi kolejowej Bielce 
(w Bessarabii) wybuchł pożar. Szkoda wynosi 
około 1 mil. ruoli.

Według jednobrzmiących 
o r z e c z e ń  najwybitniej 
szych badaczy, Odol od­
powiada w sposób 1 
lepszy dz i s i e j szy  
wymaganiom hygie 
ny i uchodzi 
najlepszy z po-
między wszyst-
kićh obecnie znanych
do nsf
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Z ^ k t a d  d e n t y s t y c z n y

m i
S z e w s k a  7, I .  ji

Ordynacja od 9 — 12 i od 2 —  5. Dla ubogich 
porada bozDlatnie. —  D!a służby uwzględnienia. 

8735 3 14

Kaszel! Kaszel!
chrypkę i zakatarzenie usuwaj* 

niezawodnie

Pastylki pektoralno
Hausmana.

S B L U T K K  8 Z 1 B K I  i  P E W A Y
Jednorazowa próba każde przekona. 

Cena pudełka 1 K 50 h. 
A P T E K A  P O D  „ B I A L T J I  
K r a k ó w ,  I t j  u e k  ;rl .  L in ia  A * B , L .  4 5 .

8242 7 30

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

K o n o p i ń s k i .

K A a j E 3 i i A ? I E .

Artykuły w tym działa uie pechodzą ad 
red&koyi).

® r  J a L ó Ł i  J H J N & E R
8843  ,

u l .  K r a k o w s k a  9 .  T e ł .  I $ 7 4 .

Zakład dentystyczny
Ora MAURYCEGO HABERA 

i Dra D. IMMERGLUCK-HA3ER0Wr
Kraków, ul. Grodzka 32. 7595

C e n n ik  I d «  h a n d l.  i  p r z e m y s ł u
w Krakowie

t  dnia 20 października 1913, godzina 1 w pc mdnia. 
]. Waluty: Franki papierowa pian. 95 — AądaJł 90 •

20-to fra ikdwki w noole 16-—  19-20. Dolary amerj kań­
skie 4-92— 4-97—. „

U. ListT zastawne: 5-pro. Listy raal. preu> Ha?VS 
hlcoi. 80-aó oGau, 4*/, pro. Listr Banku tom- 
82 25. A-pro. L is t ' lis t , Łania kip. bJ—- 83 '-. • h-P*.
Listy zAslkwne Banki falow ego w — 93-—. L l*

za- 6. Banku kraj. 8173 o9-7ft. 4-pro. Listy i  »*• S*L 
Tow kred. ziem. n le A  98 *0 «7'20. «-pro. r Sty .*»«. 
ira'. Tow. .rei- ;'em. 41-l«tnie 83- -  8J;— . -pre Li­
sty s&st gal. Tow. kred. ziem. 53-Lota.e 80 30 
411 _ j usty zaat. gal, Tow. kredyt, aiema. 3J.Vtn.a 
g * O 92-50. 4‘ ),r '>ro. Li3ty zaat. Ban*a galio. dla ean*

na. Zakres jej dzia ła lności przeszedł na k o  mi
a y ę  m i ę d z y n a r o d o w ą  W W a l o n i e .

Ż e  się o d m ie n ił, ^daje mę Każdemu, kto 
pierwej z bojaźnią śledził za środkiem p rzeczy ­
szczającym, a od czasu użycia Sailehnera wou j  
gorzkiej „ H n n y a ^ T  J »n o s“ ,  która przyje­
mnie' gzi bko J skutecznie dziam. śsifflaM tę taK 
upragnioną w cierpieniach. Za  ̂ zdrowiem
c ia ła  idz ie  ręka w ręko "ówuieź i du ch ow a 
świeżość i ruchliwość, »  lw',T- głowy, zły humor, 
żółciowe wybuchy gniewu, które już tyło złego 
spowodowały, są raz na za w sze  usunięte. Za­
twardzenie śowinno i musi być leczonem . We 
własnym interesie zatem należy, w wypadkach, 
gdzie okazuje się skłonność do zwyczajnej ob- 
stypacy1 ~  a kto w dzisiejszych czasach przy 
si lżącym trybie życia nie posiada tej sk łonno­
śc i -  pamiętać o użyciu gorzkiej w ody „Hu- 
nyady Jńnos". 4867

Poczuwamy fllę do obowiązku złożyć tą drogą 
szczere podziękowania Towarzystwu Ubezpieczeń 

\sslourazionl G eneral!" za prawdziwlo oględne 
j ^ rozum iało  likwidowanie szkody, powstałej wsku­
tek obrabowania naszej k a s j; Towarzystwo to bo­
wiem, świadoma swego społecznego powołania, nie 
wyczekująo wyniku toczącego się śledztwa, wypła­
ciło bez wahania i * godnym uznania pośpiechem
pełne odszkodowanie.

G. Gebethner i Ska

karzy.
Prokurator stwierdza, że chłopiec coraz b. -- 

dziej tracił siły i śmiertelny yyn1 £ choroby dla 
lekarza nie ulegał wątpliwości.

Przesłuchani wczoraj świadkowie Bobrowski, 
Jemnak i Kaliteńko cofają swoje zeznania, uczy­
nione w śledztwie, jakoby wstąpili Jo pracy we 
fabryce dn:a 25 marca i podają teraz tę datę 
jako 24 marca. Zastępca osKarżycielki cywilnej 
■zwraca uwagę przysięgi] cli na tę sprzeczność.

Św. P e t r o w .  powtórzył sło a Wygranowa, 
który dla Bazyla [Bruszkowskiego prowadził 
śled-two w sprawie mirderstwa^ Wygrmow 
wówczas powiedział, że obiecano Wieize Czebie­
riakowej w i b l k ą  s u m ę  i najlepsza obronę, 
jeżeli weźmie na sitbie w ;nę murdei stira. Te 
dwie osoby nadto usiłowały r imówić świadka, 
aby zaniósł zeszyt szkolny Jaszczyńskiego do 
mieszkania CzebieriaKów tak, aby przy rewi- 
zyi tam go znaleziono, ale świadek nie przystał 
ua o.

Sw. G a j e w s k a  zeznała, że w zimie 1911 
roku mieszkała u Wiery Czebieriakowej i miaia 
nadzór nad gospodarstwem, nie otrzymując za

kierunku żaden jeszcze krok nie został podjęty »to wynagrodzenia. Odeszła jednek, gdy się do

IcM o n im  1 t e i e p M  

HiOdOffltit! , . M !  u t a j
z 20 października.

Pogłoski o przesilenia gabinetowoai
1 ^rlam entarnem *

W iedeń. Zdaniem pisma „Der Morgen* stano­
wisko gabinetu hr. S t u e r g k h a  jest za ­
c h w i a n e  z p o w o d u  z a , ś ć  p r z y  r o k o ­
w a n i a c h  u g o d o w y c h c z e c k o - n i e m  i eo- 
k i e b .  Obecny namiestnik dolno-ausiryacki, by­
ły premier bar. B i e n e r t h  —  zdaniom t6go 
organu — upatrzony je3t na następcę Stuergkha 
i że utworzyć ma gabinet provuzoryczay*

„Pe” Morgen" zaprzecza zarazem , że p a r ty  a 
c h r z e ś c . - s o c y r l n a  agituje za r o z w i ą z a ­
n i e m I z b y  p o s ł ó w .

Księgarnia 
W Krakowie.

Wszecn nauk lekarskich
B r  &  t u n is la m i Ł a p i ń s k i
b. asy-tent kliniki wewn. U. J. w  Krakowie, kle 
równik oddziała wewn. Bipitala W iihelm iay w Wie 
dnia, ordynuje w choruach wewnętrznycn od 
1 Ihtopada ulica F loryańar.a  L. 31, i. piętro.

8 5 2 0  5 10

Załgane —  Tatry
Z tk r fa d  l e c z n i c z y  D r a  A .  C I I R A M C A . 
W r z e s ie ń  —  P a ż d z le r n i l c  —  L U t o p a d  
C e n y  z n a c z n ie  z n lź o n e l  —  —  7705

D e n t y s t a

D r J ,  S Y R O P

diu l pr»'-m- 9()‘7ć 91-75.
* I. bligaoye i poiyo*i-l: 4-pro, ualit obligacja r 1 

plnacrjn# 96-75 9 /- s  4-pro. Poiycata k « j  z t, 
62-5 83-25 4-pro-'lp0tjczka m. Lwowa t Mit r, 81-25 
83-25 A-oro. F°żJc*va m. Krakowa t i»09  roku 79.75 

.i , ,  pro. Obligacje komunalna B*Ksu kraj. 9D- — 
i u .  4-pro, Obligacje kolejowe 80-25 81-25. .

. /  A kcje: Bantu hipo«. wo Lwotrla 615-— 620-— . 
Galio dla handlu i przem. w Krakowi.* 390-— 8»5 — 
Akcje id e i  L- -ow -C tsru iow oe- / » 5. j  493-— 580 -  

V Publ aae saoiar długu: 4Vt»-Pru- wspólni rauta 
pap.’ 82-76 03-2E 47,,-pfp. pmpótaa rrata W hra*  80-— 
oO-60. l-pro. rema soroaow* auatr. 10'— 8i-o0. ■i-pro- 
oonta koronowa węg.jreka 80-75 8 !2 3 . 4-pro. reuta -u - 
etrjeoka w . mole 104-fO 103-— . 4-pro. renta 
w ilomo 98*50 89*—,

Kurea eą notonaue be* kuponu bielącego, który *lę
oblicza osobno.

i uoronow*

^ • n a  teidflrtłS.axBtt.
Wiedeń, 20 piJ Izie mika, (Gie.da poładnlowa).
M» 1 117-88. RenU maja ua 7"-»S. Renta j o 

werierikft 79'86. A kcjo austr. zakL kred. juj-7S. A_uj« 
w e|. zakł. kred. 814-— . Akcje Anglobanka 333-— . 
kkore Unlenbanka 6J6-— . A o j.  bankvereinu 51i-fi . 
Skoje Landerbzaku 611-50 izo je  kclei piOsiwowjjl. 
888-6C Lonbaidi 108— . Akoyc Uurjai brom t9fl. 
Akoje tjtoniowŁ 8 4 /— . Alpiaj 831-60. Rima-huraujl 
i7£-C0. A - j f6  praskiego Tow. .elatnego 29-40. Lonj 
tureokł* 925— . Robie 254 50. Bk«la 806— . 4‘ /, proc. 
Listy i nawne B»"ko galio. dla handlu i przem. — —

BLrłSObienie: słabe.
■ l rlln, 20 pażdzieroin a. (Giełda perauna).
! Akoje kredytów >97 50. Tow, dyskontowe 183*82,
> Usposobienie: dość silne.

Giełda warszawska.
Warszawa. IB paździeiułka,

, itowa renti rosyjsku »2 70 rab.; piemlówka 
« 18 4 rok* 487"— rb.; premiówiti* «  18tff roku 63 1 )■;

.proo. obligaojł m. vYarszawy 84 —; 6 .pror pi i j -  
oaka rosyjska 1 emisji 96'— rb.; u-proo. lOijoaLa 1_. 
emisji 3 / J-60; salaoLe^kie 311-— ; 4*/«-oroo. listy aiem- 
skie 81-03 rb; 4-proo. listy sień* *  ^8 40 rb.-, 4‘/s proc. 
Hat? zast. Tow. Kied. Polskiego 80 25 rb .;“ 5-prooeni 
lijty miasta Wanjfcwy *0 - '  rb.; 4 (,-prooentowo 1 tr
miJsta lYarasawj W —  rb.; 5-prooen we listy łódzkie
s ‘Tm rnb pro. listy łódzkie 8510 rb.; aaoye Ban- 
k u  b a a d L  m -  iodzf 416— rb., akoje B „ o  handle-o-ku baadL - , , , _g.  rszawskiego 434-— rb.;jikoye^tarsxairskiego Baa-
ko, handlowego 711 em isji 4 8 2 - -  rb.; Bauk ..ikeutr- 
w j warszawski 442-— rubli; Cukrownie 297-50 rubli; 
Starachowice 267—  rb.; Lilpop 129—  rub; RmlsK 
128-— . Rudak1 r.owe 12250 rb.; Zawieroie 275—  r ; 
2 rrardów 293-75 rb.; PutUów 145-—  rb.; 6-proo. piotr* 
kowskłe oi>-86 m .; 4-proo. m. Wilna 87-10 rb.; Bani 
dysko: owy 495 — rb.; Borman-Szwe.; 3 8 0 -  rb.; Bor- 
kow i 107 rb.; Borkowski (nowy) ISO rb.; Firlej 172 
dc 844 rb.; nowa renia austryaoka 91*05; Berlin *0'84; 
Londyn 85‘20; r a -y i 37 70; Wlodeń 39.64; Ljikowioe
od —• ^  „__

GIdłda zbożowa.
*■' " ł l )

- " yn a s i b  wi i i , / )  n g s d y .
Praga. Nawiązując Jo uchwały agraryuszów 

czoskicb, że stronnictwo to będzie nadal brać 
udział w rokowaniach o ugodą czesko-niemiec­
ką. oświadcza ich organ „Venkow“, że agr„ 
ryusze czescy będą dziahć na rzecz sprai/iedli-

wrócił i ordynuje jako specyalista 
w a u ln  z ę b ó w  k r z y w o  r o s n ą c y c h  

1 s z c z ę k  n ie p r a w id ło w y c h *

Rrafcfio, Piat II. WMm. W
8601 2 6

Budassszt, 20 października. Targ zbożowy.
: szenio: na październik 10  72 do 10-78- pszenica na 

( i  na: H-4.a do 11-44; śyto na p daiernik 8-16 ao 
8 1 7 ; żyto na kwiecień 8-16 Jo 8-7JJ; owi.u na pa* 
fdziernik od 17-&3 do 7 84; owies m  ...ieoień 7'66 di 
7-67; kakcrud*a nt maj 0-40 do 0-41, ' J

0 ‘ -rty : mierne. Ohąó kupna: mierna. Usposobieąiaf 
sńne; piękna. r*- '-'-'T:

 ---------------------------------------„a '- '

;,MQECPOL“
proszę baczną zwrdcic uwagęy czy pudełko zaopatrzona Jest lirmą 

gdjź tylko te są oryginalne i pierwszej Jakości.
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S k ła d  F U T E R  g © to w y c is  i mm s z t u k i
poleca w ie lk i  w y feór 'p ła s z c z y , ż a k ie tó w , g a c n i t a r iw  £atpzaiaye& p o 'cen a ch *  n a d e r  

przystcjp iiycia . — W y k o n a n ie  w e  w ła s n e j  p r a c o w n i  k iw m e r s k ie j  w e d łu g  
a n g ie ls k ic h  I f r a n c n s k i f l i  m o d e l i .  -067  15 34

k o  w y n a j ę d a■ nriwnianł adwokacki, z kiR ulotnią pralr 
MJs ł PICli tyką pnwincyonalną, poszukuje 
posady od 1-go listopada. Zgłoszenia pod „Ru- 
ł / n o w a r y “  poste restante G o r lic e , za oka­
zaniem kwitu inserutowego. 85o0 5 5

P.dzam ze 1. 23, II piętro, trzy pokoje, przed­
pokój i kuchnia, z przynależn. i  elektryka 
zaraz. 8625 3 3 ’

ooszukuje duże przedsiębiorstwo przemysłowe. 
Wymagana znajomość języka niemieckiego w 
słowie i piśmie. Oferty z wyszczególnieniem 
kolei życia, referencjami i warunkami, adreso­
wać pod „Hfl. F. V 8 'l3 “  do Biura Sokołowskie­
go, Lwów, ul. Jagiellońska 3. 8752 3 3

M a g i s t e r
miody, przyjmie posadą lub zastępstwo. 
Zgłoszenia: Apteka J. Pankiewicza, 
Podgórze. 8763 2 3

poszukuje posady w  B r a jo w ie . Mr 
Goldberg, Librowszczyzna 1. 8761 2 3kapitał 20.000 K, a nawet więcej, na 

realność w Krakowie. 
Wiadomość w kancelaryi B ra R o- 

m nna Sulim ira, adw ok ata  w  5 r a -
kowie, u). Wiśłna 5. 8827 2 3

M r f R l c a - Z d r ó l
Parcele budowlane w środku zakłada 
do sprzedania. Wiadomość u Antoniego 
Kmietowicza w Kryniey-Zaroju. 8707 3 4i 4. r i, * r

z odpowiednią gotówką do interesu handlowe­
go. zaprowadzonego lub mającego sie zaprowa­
dzić. Jestem handlowcem młodym, skromnym, 
pracowitym. Proszę o pjważni°jszo zgłoszenia 
Okazicielowi 20-kororówki serya 170* poste re 
stante Kraków. 8764 2 3

instytucji finansowej przyj i-  .e administracyę 
kamienicy. 8760 3 3

P a  n u ra .
ohznajomiona z czynnością Dinr» i  kancelaryi 
auwokackiej, poszukuje odpowiedniej posady, 
na skromnych ,warnnliaćh. W raz o potrzeby 
k a u c y a . Zgłoszenia „U o z c lw a  p r a c a  1 0 ń 0 “  
poste rest. Krfcków t, za okaz. kwitu inserat. wykonuje

kuracyjny i deserowy z własnej pasieki, wysy­
ła za zaliczKą opłatnie. w 5-kilowych puszkach 
po 8 koron. Xs. W ł. Mikitka. proboszcz w *vnp- 
czyńcach, p. Denysów. 8)66 9 0

Futro męskie
piżmakcwe „  kołnierzem barankowym tanio 
do sprzedania. Ulica Siemiradzkiego ‘25. I pię­
tro. ze schodów na lewo, wiadomość 4— 5 godz. 
po południu. 8762 3 3

świeczniki wszelkiego rodzaju, dla o- 
świetlenia elektrycznego, wysprzedaje 
po cenach własnego koszta firma Inż. 
Rudolf Popper, przy ul. Starowiślnej 16. 

8747 3 3 2  p o k @ | e
kuchnia, komfort, przy ulicy Jasnej 8. ewent. 
dla 2 panów kawalerów 8759 2 2

N i e m k a
Piztwytaj mićd S f r r S t -
sobliwoś' węgierską), w ysila  w 5-kg. blasz. 
opłatnie za zal. 9 K Dr Bajor, hodowcę pszczół, 
Galyai.ćviz (W ęgry). 8749 2 30

czara*), kray^or/e, tylko ruk używane, do sprze­
dania n stroiciela fortepianów Słotwińskiego, 
ul. Karm elicki 6. 8813 2 3

poszukuje miejsca do jednego Inb dwoj­
ga dzieci, jako wychowawczyni i dla 
wyuczenia języka niemieckiego. Wyka­
zać się może świadectwami chlubnemi 
z tych zajęć w kilku rodzinach i w za- 
kłaazie wychowawczym przy klasztorze 
żeńskim. Na życzenie, przesłane do Ad- 
ministracyi „Nowej Reformy" pod adre­
sem „N iem k a", może się każdego cza­
su zgłosić dla rozmówienia się.

8342 9 10

znajdzie umieszczenie w  h an d ln  k o rze n i, 
w n  i delikatesów Kazimierz Bartoszew­
ski, Krbków, Floryańska 49. sso6 2 3

posznkuje lekcyj; przygotowuje również 
do egzaminów prywatnych. Zgłoszenia 
pod ,;Korop?iytsr VH“ poste re­
stante EFakĆW,. 389 4 0A ic t9 E T ,O i) : i

o 20— 22 II? ., na 4— 5 osób, 4 cylindrowy, 
r  doi rym stanic, jrst okazyjnie do sprzedania. 
Zgłoś/- ais- pod R. W. 22 poste restante Era* 
b o v '  4 .  8838 2 3

GUSTA W HILLER w Zittau (Saksonia). 2 cyt 9 HP, 4 cy 1.12 H Di m i i czteroosobowy.
Szoicr zupełnie zbędny. Idealne sprężyno- 

VW-A wauie nawet na n aj goi szych drogach. Szyb-
W  A  - a  . , kość do 75 km. na godzinę. Automatyczne

oliwienie, bieg wstecz, zbi irnik benzynowy 
na 400 km. W aga około 450 kg., małe zu- 

g j f  życie pneu-natyl ow i benzyny (7 litrów na
100 km.). Nadzwyczaj ókonomiczny i zy- 

h ^  . \  skowny w użyciu ja tc  dorożka Dostępny
ł ^ B  dla wszystkich. Niezbędny dla inżynierów,

M jB jB P a  lekarzy, knpców. agentów podróżujących i t.d.
S Cenniki d a m o  i  opłatnie. Gener. zastępca 

-— ^ 3  ^  8555 na Galicye i Bukowinę 7 8

IN Ż .  K I S ł E L N I U K I ,  K R A K Ó W ,  U L .  L U S i ę *  L .  9 .

Pracownia sukien tfarajspdsn

JfiWfl K&tfcPfeRSKESO
K rabów , u !. S zew sk a  i -

wykonuje gustownie i starannie z materya ów własnych, jasoteż z dostarczonych: 
kostyumy, płaszcze, żakiety, wierzchy do futer, wszelkie suknie, spodL. ce i bluzki. 
Żuruale -angielskie i francuskie każdego miesiąca nowe. Dla Pań przejezdnych 
miara w 6-ciu godzinach. Ceny prz/stępne. 624 t 8 10

inslasta lekaStu
Sa?®n mwbr

F r & a c i s z k f i S a c h e r
obecnie ul. S tradem  27 (przystanek 
kołei elektrycznej), poleca modele ory­
ginalne paryskie po najtańszych cenach. 

8509 7 8

- D l a  e r a e r y f c a ,
w Rudawie, tuż przy kolei, każdego czn-.u iest 
do wynajęcia dom murowanj, o 3 pokojach 
z werandą, kuchnią, 2 —o.nurkami i oj’  idem 
do uprawy warzy w. Wiadomość a  p. Kai zer, 
ul. Floryańska 7, oficyny, I p. 8748 2 3

Kor.
Coure de Franęib, Vol, I . . .  . 3-60

a o n ii . . .  . 3‘60
instructions Pedagogiqu*i8 . . . .  — -90 
Engllsh Lessons, Fart i ...................... 3-60

r I I .................
Instruofler.s to the Teacher . . . — ‘BO
Deutsches Lehrnuch, Teil I . . . 3‘60

.  .  II . . . 3.60
Padagoglsche An'eitungen . . . .  —‘90 
Podręcznik polski, Część I . . . . 4-50 

„  ,, n II . . .  . 4‘50
Wskazówki dydaktyczne . . . . .  —-90

Do nabycia we wszyst­
kich k s i ę g a r n i a c h .

Metoua Ansona jest jedyną metodą, któ­
ra na Międzynarodowej Wystawie Hy- 
gieny w Drożnie 1911 r. za wydatne 
we zalety odznaczona została. □ a a □ □ □

Broszurkę: „Słów kilka o Metodzie 
Ai sona11 przesyła bezpłatnie Skład 
główny, ihe A ison Sohool, Kra- 
:ów, ni. Jagiellońska ]. 9. , 0 0

fachowiec w dziale bielizny d .mskiej 
i m ąskiej, zd o ln y  ekspedyen t, zn ajdzie  
stałą  posaaę w  m agazyn ie  B r a c i  f f p e r -  
b e r  w  K r a l :o w * e ,  R y n e k  30 8770 2 o

ul. Diuga 1. 4, 1 p., rog Basztowej, dawniej Floryańska 1. 49.
Na składzie weiki wybór materyałów. Zamówienia przyjmuje również i ?  przy­
niesionych towarów, b ła  Pań przyjezdnych miara zaraz. —  Filia w Tarnowie, 
al. Krakowska 5, I p. —  Ceny niskie. 8538 i  10

  -— Z    ____ _______

Kraków, Lubicz 40 —  Telefon
przyjmuje w leczenie wszelkiego rodzaju zwierzęta domowe, oraz przeprowadza 
zabiegi operacyjne. —  Dla psów k ą p ie le  le c z n ic z e  oraz z w y cz a jn e . 

8408 5 0 A rtu r  Liebcs/iind. lekarz weterynaryjuy.
w Chotowej (powiat Pilzno w Galicyi, 
stacya kolejowa Grabiny), obejmująca 
dwie części, z których jedna ma 6 mor­
gów 183 s., druga 6 morgów 393 są­
żnie, obecnie dzierżawiona, jest do sprze­
dania. Bliższej wiadomości udzieli dzier­
żawca tej roli, St. Ogrodnik, Chotowa, 
p. Grabiny. 8072 2 2

W / o  f r a c h t o w y

Kółka rolniczego w Kołomyi, poszukuje z: ,'ia- 
Jowcy, wszechstronnie obeznanego z handlem 
L-rzeii -ym. Posada do objęcia natychmiast. — 
Do oferty dołączyć metrykę urodzenia, świa­
dectwa odbyt h “tudyów i praktyki handlo­
wej, Płaca podług umowy, Kaucya gotówką 
wymagana._Pierwszeństwo mają ci którzy już 
zawiadowali składnicami Dvrek \a"

8605 , 3  '

KOTikliPS
Wydział powiatowy w Samborze roz­

pisuje nimejszem konkurs na posadę
sek re ta rza  L ady  pow ia tow ej.

Do tej posady przywiązana jest ro­
czna płaca w kwocie 280u koron i do­
datek aktywalny 864 koron, z prawem 
uzyskania pięciu czteroleci po 200 ko- 
mn, posunięcia się do wyższych rang, 
oraz piawem do emerytury.

Kompetentom z dłuższą praktyką mo­
że być przyznana wyższa raDga i p ła­
ca, oraz policzenie do emerytury spę­
dzonych już lat siużny.

K om petenc m ają  wykazać się:
1) prawem obywatelstwa austryackie^o
2) metryką celem stwierdzenia, że nic 

przekroczyli 40 lat życia.
3) świadectwem zdrowia;
4 świadectwem moralności;
5 dokładną znajomością oou języaów 

krajowych w słowie i piśmie;
6) świadectwami ukończonych studyów 

prawniczych i złożonych wszystkich 
trzech egzaminów państwowych na 
wydziale piawa i  administracyi je­
dnego z Uniwersytetów w iustryi. 

_Powyższa posada będzie nadaną pro­
wizorycznie na jeaen rok, poczem w ra- 
ztb Zadowalniającej służby następuje 
stal ilizacya,
_ Podam i z dokumentami należy wno­

sić do Wydziału powiatowogo w Sam­
borze najpóźniai do dn ia  1Q listopad a  
19)3 r.

Z Wydziału Rady powiatowej
w Samuorze, 9 października 1 9 i 3 , 
Sekretarz: Zast. Prezesa:
Lambor. Ks. Kulisch.

fgSm
niedoścignione co do piękności i dobro- 
ci, fi ke. za K 2 50, orzechy, jabłka, 
gruszki, śliwki K 2, wysyła J. Fuller, 
Aiskunhalća (Węgry). 8289 i 0 10

t  I 4 S 6 Ó  . Y  -  -  -  u l i P ®  n o b w u a ^ i u  x .  i o  I
I  Cenniki i b roszu rk i darm o i o p ła tn ie . 8753 2 14 1

BpjtójczclBiE KsliżoK ijsls&yssyczsych i BfiutewycS
SL '^  s t a l ®

PIECU m .  ssię jyd i 1 . 8 - ;  1 ®  M m  m i .

otrzymują osoby każdego stanu (laKże panie), 
na 4— 6 % , takjo ulz poręezycioli, na „piaty 
miesięczne po 4 K. „D 5 a « 5 a la . Erm  n m p ł c -
P u f ?  a « ,  B a j f a p e s z t ,  V I I I . ,  R łi& a c * !-?
i  I. 7 1 .  8786 2 10

R y n e k  g ł ó w n y ,  u l-
Kapitał akcyjny: Kapitał rezerwowy:

K 20,000.000-— K 11,000.000--
Listy hipoteczne w obiegu będące K 210,000.000*—«-
h  w y j ą c y -

CrlfizlŁt eltej»©zy?®wsf i st-hswki 
O W a ! wktsadek ^otćwMowycli> 
ZiMział towsrswy. 
Oddział zastawniczy i ftasu Ł&iirz^owa,

n L  t .  878 40 40
Składy toiazare, przy o!> Isstsze. 

s p r z e d a ż  w ą § ! s ,  w a p z t a  i  d rz^ -~  
!vl cp£:hwt|0| przy u l Warsz^^sLiej.

^ t^ S ®  d n io w o
moŻTia soL5^ s p ła c a ć  u

■i1-. S a l i k  i ? t
w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l i ­

c y  F l o r y a t s k i e j  I .  3 1 ,
dostawcy Związku c. k. urzędników państw., 
v szelkie jubilerskie przedmiot; srebine i złote, 
oraz wszelkiego rodzatu zegary i zegarki z naj- 
sławn ijszych fabryk z r-letmą gwaraneyą, po 
n ire ler  n i s k i c h  c e n a c h #  a .mianowicie: ze­
garek prawdziwy Rosaopf Patem za i 3  k o c . ,  
Omeg,1 srebra *a 2 4  k o r , , .  Zegarek złoty 
z? 1S u o r . ,  Lań.mszek złoty 14-karatowy za 
9  1. a r . ,  Łańcuszek srebrne za I  to .* ., jakoteż 
14-karat. złote pierścionki i kolcz>ki po 3  36 1*.

Każdy urzęinik pań jtn&wy otrzy­
ma na żądanie kupon, prze* co sta­
je sią ubezpieczonym ot* wypad Hu 
na 1 rok na kwete 6126 i  6

1 5 0 0  k o r n a .
£e r

Flnrygnsh g S e rw is y  s to ło w e  z  pier w s z o rz ę d n y c h  fa b ryk  w  w ie lk im  w y b o rze , F lO H ń kft 6
T e w  g a s i ja k o te ż  s z k ło  s to ło w e  i k rys zta ły  —  p o le c a  —  J § L .  Telefon  2231



6 Nr 4 8 1.' N O  W a  ^ E F O R M a

Zgubiono Z a  s w o ją
w  piątek między 5 a 6 godz. wieczorem, na 
rogn ni Szewskiej i plant, portfel z 580 koro 
n« mi. Uczciwą znalazca zechce oddać do Dy- 
rekcyi policyi, za stoscwnem wynagrodzeniem.

8815

¥?S2,hlmk&
z praktyką w szkółce froeblowskiej, posznknje 
zajęcia w Krakowie lnb na prowincyi. Przygo­
towuje do 1 i 2 ki. posp. Adres: A. G „ Ura­
ló w , Augustyańska 18, 1 p. 8830 1 2

W sp ó łlo k a to rk i
posmakuje sl. fil. Warunki korzystne. W iado­
mość ul. Zyblikiowicza 9, III p., drzwi Nr 7. 

8842 i  2

K r a w c z y n i -
rntynowana. z ukończonym krojem, poszukuje 
Czycia w  domach prywatnych. U. Rirczabówna 
Kraków, uJ. św. Ma-ka 8, oficyny. I p, 8811

Rządca agronom iczny
z ch'ubnemi dfugoletniewi świadectw mi, po­
szukuje posady. Zgłoszenia pod , , f ig r O ii« n l“  
poste restante Lwów. za okazani* m' ‘-witu in- 
seratowego. 8822 1 2

t iz io tjczy n k a  10-mies., z intel. rodzi­
ców, do oddania. Pisemne zgłoszenia pod 
„S z ie w c z y r k a  21C“  porte rest. K ra­
k ów , za okaz. kwitu ins. 8814 1 3

•romeaziaiek YU Pażdzuimka 1913.

Gil!
k o n c e s j i  h aw iarn iaR ej.; Zgłoszenia 
ii 12 poste restante K rak ów , za oka­
zaniem kwitu inserat 8812 1 3 ,

S u c z k a  s z c z e n n a
z owczarków szkockich, jest do sprze­
dania. Póiwsie Zwierzyniecide, ul. Fila- 
recka 1. 5, parter, na prawo. 8810 i 3

P m i s  I m  p m i r a
przygotowują pod kierownictwem fachowych sił do wszystkich egzaminów * ry- 
gorozów prawi/czych, K u is  d o  ejgzaiSsSM histosfjszneggo rozpoczyna się 
pod koniec b. m. Ułatwiające repetytorya do dyspozycyi. Informacya na prowiacyę, 
IM y c h e z a s o w e  rezu lta ty  jpimyśSjse Zgłoszenia od 3— 5 po południu.

732 3 4
K n e l n a r e E S j r k

G a r n c a r s k a  2 ,  K r a k ó w .

P a r a  k c t n l
16-ej mi iry, skaro-gniadych, 5-ietoich, do sprze­
dania. W iadom ość: Metzger, Srosno. 8818 1 2

I i
®  iw y  początki praktyki, poszukuje posad17 na 
prowincyi. — Zgłoszenia pod Dr A. B., KeTers- 
lorferstr. 13 poste restante Wien, I. 8828 1 3

Znakonalte mla|i@a 
kinoteatr

do wydzierżawienia. Zgłoszenia dla po 
ważnych refiektantów ^ S p o so b n o ś ć11 
poste restante b ra k ó w . ssze i 3

Polój ffla pi
z umeblowaniem i całem utrzymaniem 
lub bez, pod bardzo przystępnemu wa­
runkami zaraz do wynajęcia, przy placu 
Matejki 7, III p., na lewo. 8804 l  2

Hotel Londyński
w Ira&Gwie. przy W Sfradom W

w  centrum m usta. z komroitem odrowiony, 
osuie lenie elektryczne, telefon, resteuraey 
kawiarnia, tramwai, od 2 koron za pokój 

8825 1 IQ

liulsra M i k i
S ! .  K l a r i M n ; ! ;  

Pg^Sf oaat PsSskl > ,il3ir©raM.
JW ofin ie  zachwycające. Urządzenie nowocze­
sne. nuchnia pc.sna oraz dyctetyczna. Nie przyj­
m uje się chorych tuberkulicznych i z chcroba- 
Tt., - • . zakażnemi. 8874 1 4
Właścicielka: &Ii?«-ya Sulima Popielowa.

Do wynajęcia
zaraz m.eszkanie frontowe, na I  piętrze, skła­
d a jący  się z 5 olbrzymich pokoi, przedpokoju, 
kuchni, łaz enki, pokoiku dla służby, spiżarki 
®, c\ (e-ektrys:,, .raz), przy ul Jab.oćuwskich 2 
(tuz przy ] .antach, naprzeciw Uniwersytetu).
Mięśakame to nadaje się rów ireż na biuro. __
Wiaaomośd na miejsc-- rpq9 i  3

Wiktor Barabasz
Skład fortepianó w, pianin i har-

m c p ik im
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.

Telefon 2538.

Poleca instrnmenta doborowe z pier­
wszorzędnych labryk krajowych 
i zagranicznych. W y}ączne ZciStę_ 

psi wo L. Bosendorfera.
W ie lk i  w y b ó r  w  in s tru m e n ta ch  
8363 p r z e g r a n y c h . 7 o

Rutynowana
mundantka poszukuje p osad y , najchę­
tniej w kaneelaryi adwokackiej. Zgło­
szenia przyjmuje A d m in is tr a c ja  „Nowej 
Reformy “ pod Ef2. «Ł 8840 1 2

Idealnem okazało się działanie:

S Z U M U "
na łupież l wypadanie włosów, których 
wzrost już po kilkakrotncn użyciu jest 
widoczny, i każdy używając „SzUjOE44 
wyraża się z Jak l ia jy  iększem uzra- 
niem. MS z a m “  otrzymać można w 
aptekach i drogueryach po 25 bal. za 
Pa k iet. 595!  39 30

i t a n e l n s z e  d a m s k i e
modele strojni i  skromne, w wielkim wyborze, 
Kr.pel isze za łtbre gotowe. Pracownia » « • '  -ich 
w  za'-.res modniarstwa wchodzących robót.. — 
Jadw iga Pollerowa, Kraków. Grodzka 3 I o., 
dom p. Sobolewskiego. ‘ 7708 15 20

W  Ęls liiiiif
ineuodc| Ansona, uaziela tanio R. S. G „ ulica 
Gołębia 16, II p., front. 7803 9 10

K a s e t a
s r e b r a  s t o ł o w e g o  n a  1 2  o s ó b ,  kompletni. 
13-tej próby, okazyjnie tanio do sprzedani., 
M. Brenner, ni. Mikołajska 8, telefon 2028'Y l! 

7821 10 10

s a mtei siWSianiti
prowadzić będzie w  roku bieżącym, tak, jak  i 
w roku zeszłym, kursa przygotowawcze 1 i 2- 
roczne do m s t u r y  g im n a z ja ln e j ,  oraz spe- 
cyalny kurs dla maturzystów seminaryalnych. 
W iadom ość: Ulica Smoleńska 35, II  piętro, na 
lewo, od godz. 2 do 3 po poł. 8474 4 5

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  

Klgretiiia
czarna, ciemna i jasno-blond 
do farbowania włosów, pu­

dełko 3 K — poleca

MN MTOWICZ
Kraków - - Sukiennice 20. 
l w ó w  —  S y k s t u s k a  2 5 .

53£. 16 0

Lokal obszerny
na drukarnię, względnie inne przedsię­
biorstwo przemysłowe lnb na składy, 
przy ul. Lubicz d o  w y at,Jęcia. Wia­
domość: Kraków, ul. Zielona 8, I pię­
tro, na lewo. -  8844 i 5

przy ul. Floryańsluej 53, od 
1 kwietnia 1914 do wynajęcia.

8329 1 5

n j - ę a w a g t i  5*  inteligentna, wykształcona, 
»  C a fia M iiS S  władająca także językiem  nie­
mieckim, biegła w  piśmie, posiadająca prakty­
kę biurową, przyjmie posadę, najchętniej na 
prowincyi, jako pomocnica biurowa. Zgłoszenia: 
F. F. 1 0  poste restante K ra k ó w , za okaza­
niem kwitu inseratowego, 8095 3 4

Asystent farma
poszulcuie zastępstwa* —  „Okazicielowi 
kwitu inseratow ego Nr 2107“ poste 
restante Lwów. ______ 8̂357 8 10

BSMherWSsśfla
oraz korespondent polsko-niemiecki z długo­
letnią samodzielną praktyką w większych fa­
brykach, poszukuje posady (ewentualnie na go- 
dzihy popoł.). Zgłoszenia pod „A . Z. 100“  poste 
rest. Kraków I, za okaz. kwitu inser. 8303 2 3

K » r k a  
J ę z y k ó w . < ! >

ooecnie:
Jag isllo jis feL 9.

Nr telefonu 2233.

6809 42 0

L, 8921/13 8820 1 2
t II a •i

Gmina miasta Oświęcima rozpisała na 
pcniedzisSek dala 27 październi­
ka b. s*. na godzinę 9 rano ustną i 
ofertową licytacyę celem wypuszczenia 
w dzierżawę na jeden rok od 1 stjr- 
1914, opłat gminnych od trunków spi­
rytusowych i od piwa w Oświęcimie 
z całego terytorynm Gminy.

Oświęcim. 16 października 1913.
Burmistrz
Maylei.

E XIV 5603/ 12. 8846 1 3
17

i i  Mi r
Na wniosek Firmy E. G lełdzińki, ja­

ko strony egzekwującej, odbędzie się 
dn ia  5 1913 o  g od z . U
p r z ó d  p o S a te ie m  w tut. Sądzie, ul. 
św. Jana 22, biuro Nr 50, licytacya 
realności lwh. 428 ks. gr. grn. Zpkrzó' 
wek-Kapełanka.

Realność tę stanowi folwark Kape- 
lanka obszaru 89 morgów, 1583 s. kw. 
z piecem kręgowym do wypalania ce­
gieł, 17 szop drewnianych, dom muro­
wany parterowy, ćomek murowany dla 
stróża, dwie stodoły, dom murowany par­
terowy mieszkalny, oficyna drewniana, 
stajnia na krowy, szopa murowana, ku­
źnia murowana, dom czeladny muro­
wany.

Wartość szacunkowa 709.255 K. Naj­
niższa oferta 472.836 K 66 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddz. XIV.

Kraków, dnia 6 października 1913.

W , B K © M ® W IC E
K S I K Ó W ,  s s c z s w a ń s k a  l .  1

P O L E C A  S W O J Ą  

P R A C O W N I Ę  7967 10 10

S KOSTYU- 
f l f ó w  ]5iMM§M£ICS2.

CSEMSE STAMAMNFL MATERYAŁY 
MA SKŁADZIE WE WlELąpS WYBORZE. 

GOTOWE ©KRY;€IAS KOStYUMY, MALK3.

Ilządowo cprawuioua

lute wśS ńsii. sia, U f I spissiiiti ikzI ujB
ped finną

R. SZWA! Cafflffll 'S KAAMIE
ppsy u j. św . Gei*tpj®djis post K p . 4

frą rabia pod kontrolą bomisyi PrzemysIcJTOj Tow. Lok. K rak  polocoaa przi* t>t T on

w o « i y  m i n e r a ł u ©  g s t L i e a n ©
J| odpc wiudajaco skla 3en cneiaicsnym v;ci : BUTŃ3KIEJ, CE3SHÓBGER3KIEJ, 3EI» 

TŁKSKIEJ, VlOiiY, MAKYKNBAUZKItSJ, HOiiBURG, K133INGGN, luŁAt
s p e e j ś a l s a ©  t e e E i s t e s ©  ssei s o

jak: litową, Iroim wą, jodową, żelazista, kwa<ną,oras w o d y  S ecauścazencrm aSne 
z przepisu P r o * -  J a w r w if-s it ie g o .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach, — Cenniki na żądania franca.

Założone w 1870 r. przez Tuw, Wzaj. Ubezpieczeń

zarejestrowane z nieograniczoną poręką

i c a  S t r a s s e w s S i l e s o  2 8  (n a p m t®  BMssgfiytete)
przyjmuje wkiadki i opłaca

od dnia złożenia do dnia zwrotu i podatek rentowy. 7033 s 12

ite s
<̂ srł<Swm.e Lub tei poboczne) wymowni i ttum.ion.ui panowie przez
objęcie naszego zastępstwa. Zacząć można każdego czasn. Kio już trodni) się 
sprzedażą książek na spłaty lnb obrazów, otrzymuje pierwszeństwo Adresować: 
K siąpa ra ia  W yd aw n icza  P ozn a ń  —  Poseu (Schlies fach). 8218 6 6

W a l n e  dla W la lsiiie li 
Riniiitiirifi®, -3

Powszechnie wiadomo,żenapolu kinematografii 
przybyła oa niedawna nowość w postaci » F i l mu  
m ó w i ą c e g o  i ś p i e w a  j ącego« .  _

Jest to, krótko i szczerze mówiąc, kombinaeya 
kinematografu z gramofonem, którą z nadzwyczaj- 
nem powodzeniem wprowadzono jako nowość i bar­
dzo zajmujący dodatek do programu.

Istnieją trzy gatunki takich aparatów i tak: 
Kinotefon Edisona za 35.000 kor., dalej drugi Leona 
Gaumonta za 10.000 koron i trzeci klastera za 750 !tor.

Nie przeceniając sprawy, postanowił dyrektor 
wiedeńskiej Giełdy kinematograficznej zaproduko- 
wać we Lwowie najtańszy z wynalazków, t. j. aparat 
M es tera,  który według opinii fachowców, prawie 
w niczem nie ustępuje dotąd reklamowanym. — 
Aparat ten mrżna nabyć za 750 kpL Ołówka, baz jakich­
kolwiek dalszych zobovńąEa  ̂— f. i- na wyłączną własności

W piątek d. 24-go b. m. p^nktuaime o godz 10-ej 
przed południem będą mogli wszysc3r wk ścieiele Kino- 
reatrów w G a l i c y i  osobiście ocenić Mestera wyna­
lazek, który zaprodukuje w e L w o w i e, w ś.ali Teatru 
świetlnego »HELIOS« p.inżyniera ff^kolskiego (ul. 
Wałowa) osobiście dyrektor wiedeńskiej Giełdy kine­
matograficznej, dając w języku polskim jak najdo­
kładniejsze objaśnienia.

W tym dniu zaprodukowane będą również naj­
nowsze t. zw. szlagory, które ukażą się normalnie 
na targu wiedeńskim dopiero za dwa tygodnie. Między 
nowościami pokazany będzie najsensacyjniejszy fihn 
fenomenalnej sztuki i pracy P -1.

„ s P J a d t s y r t Z  * i
z włoskiej fabryki Cinesa — długości 2.400 mtr.

W nadziei, że wszyscy pp. Właściciele—pojmując 
własny interes—zjawią się we Lwowie mianowicie 
w piątek d. 24-go b. m. o geaz. fO-tej przedpołu­
dniem, zauważamy, że wstęp nâ  salę będzie dozwo­
lony jedynie właścicielom teatrów świetlnych w Ga­
licyi za wylegitymowaniem się-
8849 „WiedeńsKa Giełda kinematograficzna”.

Koncesyonowa Szkoła I Biuro pisania 
i pomnażania pism na maszynach 

H e l e n y  J P a l - w s l Ł i e j  
Szpitalna S7, parter, Nr teł. 48/11

wykonuje wszelk: 9 prace w  j'ęzyku polskim, 
francuskim i niemieckim. —  Kurs nanki pisa­
nia sposobem amerykańskim, na kilku naibar- 
fziąj używanych systemach maszyn, kosztnie 
tylko 14 koron. 8552 4 4

© M m if f i
w i l l i  f f l m a i

liomieszkania z kuchniami, łazienkami, 
zaraz dó najęcia. Wodociąg, waterklo- 
zety. Zgłoszenia: J. B. Dobrowolska, 
Niecznja. 8660 2 3

Miód pszczelny
patokę, deserowy, kuracyjny rarytas ndodobo- 
rów, z własnej pasieki, w  5 kg-, blaazankaoh 
za 7 K  75 h i skrzynkę dobrego masła natn- 
iT' ,łego, o kg. za i ł K 25 h, wysyła J a l f i t a  
W t c z y i i s k i ,  w  f e u s i a # n e e .  Ks* 31?. 

8680 5 6

Do wynajęcia
przy ulicy Warszawskiej 19, od strony 
starego dworca towarowego zaraz as?a- 
Sfazyn o pojemności 320 □  mu-., od 
1 stycznia 1914 pawEŁGE o pojemności 

140 □  mtr.
Bliższych wiadomości udzieli Krajo- 

wy Skład publiczny w Krakowie. Te-
lef. 63. 8626

Ekstrakt opzeohowy
la r s jo w s s i la  s iw y  alt 'M m ó w

wynalazku 
M c s i a  J ó z s fo w ic z a ,  perfumera.

Nowo otworzona
Mia [iii mmam i bssI 
Knimtefi LatfołisKieso

przy ni. Sratkisj l. 5
poleca znakomite ciasta po 8 h, wielki 
wybór cukrów, herbatników w doboro­
wym smaku, po nader niskich cenach. 
Przyjmuje wszelkie zamówienia. 8593 5 7

Handel
tow. kokni ilnyeh przy ruchliwej ulicy, z po- 
■Hudu objęcia drugiego intere su, zaraz do sprze­
dania. Bliższe objaśnienia udziela Lacta Sepa­
rator, Biuro mleczarskie, Kraków, ulica Szew­
ska 21. 8 b94 3 3

Oo isloko&atua
20.000 koron zaraz na pewną hipotekę w Kra­
kowie, bez pośrednictwa. Zgłoszama „ k o k a c y a  
2 9 “  poste restante ! l ł 'a k ć  w, 8684 3 ó

H M  M M .
Języka francuskiego udziela S©g8F de 
gniflfere, były prol. szkół Beri i t za 
z dyplomem Uniwersytetu parysk-ego. 
Ul. cSarmelicisa 7, I p. 85eg 8 15

W y r ó b
bosych, najrozmaitszego rodzaju, po 
przystępnych cenach, łan Szpak, Biała, 
poczta M aków . 8829 3 3

Jako nieszkodliwy środek kosmetyczny (w  je ­
dnym flskonie) nasz Ekstrakt nadaje się naj­
lepiej do poprawienia barwy włosów spłowia­

łych, siwych lub radych na kolor 
b ru n a tn y , s z a ty n  3 fclocs l.

Flakon kor, 3, flakonik prób. kor. 1.20. Sprze­
daż w  S r a k a w ie ,  u Reima i  Sp., Eycok, 
Linia A -D ; J. Ilanaka i.S p ,, Szewska 1. 5; Fr. 
Zopotha i Sp., Sienna 1. 12; Sporna i  Ski, oraz 

Komorowskiego, ul. Floryańska i 
W * L w o w ie  u P. Niknlascka i  Sp., ni. Koper­
nika 1. 1; A. Beucoaka, ul. K opcnJha 1. 5 

8839 1 8

K o g o k o l w i e k
in t@ r© 5 iią

następujące pytania: 1) w  jaki sposób 
mogę naoczyć się bez trudu i  bez po- 
t  zebr Lncia. błówol- i tiromaiyki na Da­
nii”  o nawet bez v^n.?.rf.se TCT.WJ

w  domu, języka 6999 9 Ó

&ngilo£s!z<,
w lG sśfe rog d  l a b  P o s f l s k S e g o
tak, abym uiógt biegle i poprawnie roz­
mawiać, czytać i pisać? 2) czy mogę 
dojść do tego celu w ciągu 0 do 8 mieś., 
biorąc po trzy godziny tygodniowo lub 
w ciągu 3 do 4 miesięcy, biorąc godzinę 
codziennie? 3) czy jest nożliw em , aże­
bym w ciągu 5 do f> ly g o in i nauczył się 
tyle, abym m ógł udao się w podróż? 4) 
czy je ś ć  możliwein, ażeby nauka obcych 
jeżyków  sprawił? mi raczej rozrywkę, 
niż wytężająct i nudną pracę? 5) czy 
podczas wyicładów nauczyciele Instytu 
tu Insona rzeczywiście wyłącznie uży­
w ają języka uczyć się mającego, a wszy­
stko jednak jest jasćem  i zrozumiałem? 
6) czy każdy nan szyciel Instytutu A n ­
sona wykłada jedy nie swój język, ojczy­
sty? 7) czj lekeyj udziela si° doprawdy 
oa 8 lano aż do 9 wieczór? 8) czy m o­
żna ewentualnie pobierać lekcye n siebie 
w  domu, lub w Instytucie zuoełnic oso­
bno i  w ścisłej dyskrecyi? 9) czy m ógł­
bym skorzystać z bezpłatnej próbnej Jek- 
cy ir  10) czy nawet osoby w starszym 
wieku z zupełnem zaufaniem mogą przy­
stąpić do nauki? 11) czy przyjm uje się 
także dzieci poniżej lal 12? -  zechce zażą­
dać bliższych wyjaśnień lnb prospektu v  
biurze Instytutu Ttee At&zon a c h o o i  
£ Ł a n rju a g e s  w  S r a k o  *>, przy 
&!. J a g ft  u  O sk iej 9 , 1 p. T e l. 2 2 3 3 .

I p l?  i i
z najlepszego przędziwa, jak  najstaranniej wy­
konane, jako t o : P ić  Ina Is is łe  ® w ykSei i  p r a e -  
śi!ierad!o<vej szerok ości) d y s t y , f lr e l i -  
sakil, ciK issłeiakż u o s a , ręczniki, ścierki, 
obrusy, serwety — ■ ~  7209 7 10

Tylnia ?ł{{i«(

jlcialą ITilfsowicia
w liefcsysi? cbŝ  HTójria.

Na żądanie próbki towarów bezpłatnie. — K to  
t y lk o  r s z  J sfien  zamówił towar z m ojej tkalni, 
ten gdzieindziej płócien kupować nie będzio.

© f e e e i i y -

poleca

Fahr$ka Pończoch
uliifi Szctó® 4 (i m iń )

wie.1 ki wj.bór pończoch, skarpetek, poń­
czoch dziecięcych, bawełnianych, weł­
nianych i fil d’Ecosse, po najtańszych 

cenach. 7916 4 o 
Przyjmuje się też pończochy do nad­

robienia po 50 i 60 hal ud pary.

riaszkoweiia
(Fii! lokal) d o  w y n a ję c ia  przy ulicy Jagiel­
lońskiej 5, od ,<-go stycznia 1914. —  Bliższa 
wiadomość tamże u właścicielki lub tel. lJ la .  

6594 3 G

K o n se sp
Ra kisaeiiaatogFa! w Krakowie fest  
dc w y d z icrźa w iem a . —  Wiadomość: 
ulica Szczepańska 5, oficyna, I piętro, 
od godz. 1— 2 po poł. 8710 3 3

. K a i y ®  nsisryaMy
poszukuje posady. Zgłuszenia przyjm uje Adm i- 
nistracya „N. Reform y11 pod „W . Z.“  8737 4 5

fłETOS b./B ozen

S A K A T O M Y ' i * M
le c L n ic z y  d la  c h o r y c h  n a  

p iu c a  (założony w r. 1901). Prospekty! 
Lekarz k ieru jący  T)t V. M aifer. 

7054 14 65

Samodzielna korespondentka
polska i niemiecka, biegła scenografistks i ru­
tynowana buchaltorka, z kilkuletnią praktyką 
biurową, Doszukuje posady. — Zgłoś: :enia pod 
R . SI. 7 7 7  poste restante K r a k ó w , za okaza­
niem kwita inseratowego. 8670 3 3

.Osoba infgligenlM
w średnim wieku, z chlubuemi świadectwami, 
przyjmie zarząd domu. chętnie U.kże na ple­
banii. M. N. 12 poste rest. Kraków 8699 3 3

Nowe Wieś
ulica Kazimierza W ielkiego 1. 103, tanio do 
wynajęcia zaraz mieszkanie: trzy pokoje, ku ­
chnia, spiżarnia, przedpokój, po,rój dla sługi, 
ewentualnie łazienka, tamże dwa wozy do sprze­
dania. — W'iadomość: Telefon 227S lub 2466. 

8701 3 3

Miód pszczelny
gęsty, jasny, naturalny, pod gwarancją, podol­
ski, kuracyjny, w blaszankach 5 kg. ii K 7 ’70, 
najprzedniejszy lipcowy h K 8, wysyła za zali 
czką, Szymon Ganga, Husiatyn 4. 8470 15 15

Kto  iwteMd
do egzaminów z rachunkowości państwowej 
mies.l oraz na kasyerów i konirolorów gmi 

nycli (1 mieś.) (ust. 1896) — prowadzi

25. o Ł i S r g i s w s i f O :
lwów, K u r k o w a  3 8 .

Na Żądanie prospekt. 8556 8

Wyborne
FSSEtkl tylko dla prywa­
tnych, tamo dc ia yeia u Juliusza Bje- 
t a k a , ' 6e-n< (Mor.), Rathausg. 14 — 
P r ó b k i  do obejrzenia. sioo 20 30

L, 2177/913 8726 2 i

KONKURS.
Ka,da powiatowa w Ntsku obsadzi 

z dniem l-go stycznia 1914 r. posadę 
k:370W "ife2 powiatowego biura pośre­
dnictwa pracy w Nisku z pensją 1500 
koron rocznie.

Podanie za recepisem pocztowym wno­
sić należy do 15*30 lis top a d a  1923 
na ręce Prezesa Rady powiatowej w 
Nisku hrabiego Rudolfa Ressćguiera

Do podania należy dołączyć własno­
ręcznie napisane curriculum vitae i me­
trykę urodzenia.

Wymaganem jest obywatelstwo au- 
stcyackie, znajomość w słowie i piśmie 
języka polskiego, a pożądanym język 
niemiecki w słov ie i pi,unie,

Nisko, dnia 6 października 1913, 
E e r s ó g s l e r .

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jasćeńońska 10. Rządca drukarni L. K. G ó r s k i .


